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M ferworze ialszywego patriotyzm. 


o godzinie 5-30 popoludniu 
żnie zaś ani szezypty — miłości. A nasz pol- 
cym zdala od skrajnej lewicy. Politycznie słu- 


ski „patrjota* najbardziej nienawidzi „wro- 
gów wewnętrznych”, bo z zewnętrznymi radzi 


ży interesom „Piasta“. © „bolszewizowanie”, | sobie jakoś Minislerjum spraw zagranicz- 
lub sympatje w kierunku zbyt radykalnym nych. Troska o „WEEDEW wewnętrznych zda- 
nie może więc być przez nikogo posadzone. | na jest wyłącznie nu jego barki — na barki 


„Echo Warszawskie” pisało przed kilku | »Patrjoty”. Z pośród zaś „wrogów wewnętrz- 


dhami: nych“ najgorszym i najniebezpieczniejszym 

„Jeśli udowodniona zostanie prawdziwość | jest — jak wiadomo — Żyd. Tak głosi ele- 
zeznań świadka Mykytyna, pozostaną do u- | "entarz i filozofja „patrjotyzmu”, tak uczy 
jawnienia motywy plugawej działal. | pani malka w domu, nauczyciel w szkole, 


ksiądz na ambonie, agitator na wiecu. żyd— 
pijawka, Żyd — gerimanofil, Żyd—bolszewik. 
Szczególnie wę Lwowie i w Małopolsce 
wschodńicj atmoslerą nienawiści jest wprosł 
rozpaloną. Przyczyną -= kwestją ukraińska, 
walki o Lwów, „kamienie z okien rzucane“ 
i „wylewana z okien Wrząca woda”. Dotych- 
czas przed żadnem forum pubłicznem nie zo. 
stało jeszeze ustalone, aby ktoś (imię, nazwi- 
sko i adres) widział owe legendarne kamie- 
nie lub został oparzony przez ową legendar- 
ną wodę, ale prawdziwy „patrjota* wierzy w 
kamienie i wodę, jak w Boga żywego. Pró- 
buj zachwiać tę jego wiarę — ładnych docze- 
kasz się epitetów! 
„ We Lwowie miały miejsce owe jedyne w 
swoim rodzaju sceny. że młodzież uniwersy 
tecka — dziarscy chłopacy i miłe panienki, du 
ma i radość narodu, kwiat społeczeństwa — 
że młodzież uniwersytecka tworzyła szpalery 
przed sklepami żydowskimi, wprowadzając w 
Z Senatu 
(Tsisńonem od naszego lorespondonia) 
Warszawa. 22. 7. Sin. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Senatu załatwiono konwencję konsb 


larną między Polską a Łotwą oraz konwencję 
arbitrażową między Polską a Estonją. Finłan 


ności panów Rutków i Piotrowskich. Opi- 
nja z. naprężeniem oczekuje dalszego rozwoju 
sprawy”. 

Jeśli już dzisiaj, mimo trwania procesu, po 
zwalamy sobie, nawiązując do uwag „Echa 
Warszawskiego”, nakreślić na marginesie „a- 
fery“ lwowskiej parę uwag — Z pośród wie- 
lu, bardzo wielu. jakie się cisną pod pióro, — 
to czynimy to dla.. obrony i salwowania ho- 
noru panów Rutków i Piotrowskich, którym 
polski organ narodowy i patrjotyczny zarzuca 
~= warunkowo coprawda tylko — „plugawą 
działalność”, 

Zarzut ten jest nietylko niesłuszny i osobi- 
ście tych panów krzywdzący, ale ponadto w 
zgoła fałszywem świetle ujmujący „aferę“ 
Iwowską. Idąc po linji „myślenia „Echa“ 
możnaby dojść do przekonania że we Lwowie 
wszystko było w największym porządku, a tyl 
ko dwaj ludzie, jeden sędzia śledczy i jeden 
protokolant sądowy, okazali się jakimiś 
rzutkami apoleczeństwa, 

Sytuacja wygląda inaczej, zupełnie ina 
czej! 

Subjektywnie rzecz biorąc, przedstawiają 
się motywy panów Rutków i Piotrowskich nie 
jako „pługawe”, lecz jako — i w tem tkwi se- 
dno sprawy — patrjotyczne. Ci panowie 

| 


wy- 


robili to, co — a czego przed zakończe. | dją i Łotwą. 
niem procesu nie chcemy charakteryzować — | Dalej załatwiono umowę Z Austrją o obrocie 
x patrfotyzmu. Wszystko z miłości Oj- | prawnym. 


Konwencję handlową z Węgrami przedsta- 
wił z koleji sen. Hempel, zaznaczając, że sto 
sunki nasze z Węgrami są bardzo przyjazne, 
jednak nie bez zarzutu, gdyż władze węgier 


czyzny. Kto twierdzi inaczej czyni im krzyw- 


„ Miłość Ojczyzny... W okresie  wyKujałego 
szowinizmu zamieniło się jedno z najszla. 


eheiniejszych i najwyższych uczuć ludzkich | skie wydalają obywateli polskich, zwłaszcza 
m karykaturę swoją. Miłować Ojczyznę ma- | żydów. 
czy w rozumieniu pacjonalistycznem == nie- Następnie  załatwiono szereg dalszych 


spraw i zamknięto posiedzenie z tem, że nasłę 
pne odbędzie się 20 sierpnia w sprawie refor- 
my rolnej, - 


nawidzieć wrogów. A wrogiem jest każdy „ob 
py. Weźcie pod lupę serce „patrjoty”, a od- 
sajdziecie w niem samą nienawiść, przewa- 
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Boisko przy ul. Koletek A 


DZIśl 


© godzinie 6-30 popolucdniu 
m 


Bilety dotychczas wydane ważne są na dzień dzisiejszy. — Kasy na bolsku czynne na 2 godziny przed występem. 


Dyrekcja Gimnazjów Męskiego I zgssogo, 


Yy 


Tow. Zydowskich Szkół? Srecinich „Przyjaci 
Wiedzy“ w Radomiu poszukuje 


NAUCZYCIELI (LEK) 


1) języka polskiego; 

2) języka łacińskiego; 

3) języka francuskiego; 

4) historji; 

5) matematyki i fizyki; 

6) gimnastyki ; 

7) rysunków, śpiewu i robót ręcznych. 

Konieczne przedłożenie prawa nauczania. ~ Ofert 

należycie udokumentowane ueleży złożyć do kangelarji 
Gima. Męskiego (Kilińskiego 13). 1620 


czyn wielkie i szczytne hasło _ „Rozwoju: 
swój da swego! 
Zwyczajny sędzia śledczy i zwyczajny, 


protokolant nie są, ha Boga, aniołami! Cho- 
dzą pò ulicy, wdychają powietrze, przesięknię 
te miazimatami nienawiści, czytają wiadome 
gazety. A skoro wierzą w kamienie g okien 
fruwające 1 w wodę z okien na głowy żołnie- 
rzy wylewaną — to nie mieliżby wierzyć w — 
nieudowodnioną dotąd jeszcze — winę Stei- 
gera? s , 

I tacy oto dwaj „palijoci* — ani łepsi od 
innych, ani gorsi — dostają w ręce „aferę”, 
która mużę „wmurować” społeczeństwo żŻy- 
dowskie, Na i stało się to, co się właśnie sła. 
ło. . B 

„Echo Warszawskie” nazywa tę działalność 
— „plugawą”. Nie rzucajcie na Rutków i Pio 
trowskich kamieniem potępienia! Oni są daie 
ćmi swego czasu. Są „patrjotąmi”, Chcieli do 
brze. Nie potępiajcie ich, lecz starajcie się o 
naprawę atmosfery, która zrodziła ferwor fal 
szywego patrjotyzmu. 

W. Borkolkammer. 


P 


Konpomis w Niemrech w sprawia t 
Berlin. 22. 7. PAT. WBK, Dzienniki dono- 
szą, że wczoraj został zawarty między stron 
nictwami rządowemi kompromis w kweęatji 
celnej. Cła minimalne od zboża mają być za 
niechane, a na ich miejsce ustanowione ałg 
autonomiczne od 7 do 7 i pół marek. Dla im- 
portu bydła ustalono cła minimalne, które 
są wyższe od ceł przedwojennych, 


basei posay da Pelening 


Praga. 82. 7.PAT. Wedle „Narodai Qswoba 
dzenie‘ został prezydent Massaryk zaproszony, 
na uroczystość 200-letniej rocznicy istnienia 
Petersbuzskiej Akademji Umiejętności, 7 


na 


„Nowy Dziennik”, piątek 24 lipca. 
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Senz: cyjne zeznania | wornickiego 


Trzynasty dzień rezprawy przeci 


Ewöw, 2. 7 YL) Niezwykłą sensację wywołały 
na dzisiejszej jawnej rozprawie zeznania Jana Dwor 
nickiego, właściciela prywatnego biura deieklywów 
we Lnvawie.. Zeznanian iym ze względu na niezWy- 
kle rewaiacyjny charakier przypisują decydujące zna 
czenie. Oznaczają one zwrot w procesie i stanowią 
przełamanie aktu oskarżenia, który i tak opierał 
wię po rewełacjach Mykytyna na kruchych podsta- 


Zeznania Dwornickiego obala- 
ją akt oskarżenia 


Dwesmicki twierdzi mianowicie całkiem niedwu- 
znacznie, że prożokoły z nim spisywane w Śledztwie, 
a w których to protokołach obciążał wSpółoskąe- 
Zonych, były układane i spisywane bez jego kontroli 
= Zemana te mają tem Srczególniejsze znaczenie, 
ile że Dwornicki, jako były długoletni urzędnik Dy- 
reucji policji we Lwowie, dobrze Się orjentuje W 
sposobie postępowania w! śledztwie. — stwierdził 
Dwormscti, że reklakoja protokołów z nim odbywała 
się sub specie przyrzeczeń ze strony sędziego Śled. 
<go w Sprawie Steizgera, Rutki, Że zoSlanie z wię- 
simia wypauSZczony na wolną stopę i będzie nwol- 
mieny od cdpOwiedzialności sądowej. Innemi słowy. 
by użyć drastycznego wyrazu p. Dwtornickiego: 
„Zezmania moje zostały tak ułożone, jak im tego po- 
buela było do Szczęścia”, 

Niezwykłe poruszenie na zali sądowej, która dziś 
Specjalnie wyqalniona była po brzegi, wywołało 
skazanie Dwornickiemu przez przewodniczącego pro 
Rokobów jego zezmań, które złożył już po wyjściu 
2 więzienia, a których treść obecnie Dwornicki Za- 
kwestjonował. obstając przy tem, że wówczas Ze- 
smal tylko kilka słów, a przedstawiony obecnie pro- 
kokół jest bardzo obszerny, zawarty na 4—8 stro- 
nach, 


Protokol. Piotrowski redivivus 


W koloch dziennikarskich zwrócił uwagę fakt, 
ła protokołant (Pzotrowaki który szczególnie skrzęź- 
Mie zajmuje się sprawą Steigera, mimo wyłączenia 
go z rozprawy jako pnotokolanta, dalej w biurze 
madcy Frankego, przewodniczącego rozprawy, zaj: 
Samje piọ aktami, komunikuje się z sędziami i funk- 
kżonuaje niejako jako pozaszykowy sekretarz roZpra- 
wy. 

e 4 e 
O protokol. Piotrowskim kilka 
La 
siów 

Jak oceniają w kołach sądowych postępowanie 
sędziego Rutki i jego prolokolania, Świadczy głośne 
wdezwanie się jednago z Wyższych sędziów w kóry- 
tarzu sądowym: „ien smarkacz swojem postępo- 
waniem skompromitował powagę całego lwowskiego 
sądowniotwa'. Całokształt Zzcznań ' Dwornickiego 
pfitował w szereg Ciekawych momentów, rewelacja 
gonila rewelację. Całą rozprawę zajęło wyłącznie 
przesłuchiwanie Dwomikiego, ostatniego oskarżone- 
Eo. 


Przeszłość Dwornickiego 


Przebieg rozprawy był nasiępujący: Sędzia wzy- 
wa ma szlę Dwornickiego, który zeznaje bardzo 
soczęgółowo, jasno stylem rubasznym, tu i ówdzie 
mówi gwarą, która się posługują w policji, był bo- 
wiem przez długie lata jednym z najdzielniejszych 
detektywów lwowskiej policji. W swoim czasie gdy 
u powodu osobistych dywergencyj usiłowano Dwor 
nickiego przenieść ze Lwowa, deputacja najpoaważ- 
miejszych sędziów lwmwskich, złożona z pp. Fidy, 
Dra Huta, Taszyckiego i Angielskiego interwenjo- 
wała w dyrekcji policji, ażeby go nie przenieść ze 
względu ma wyśmienitą stużbę. Dziś dzięki specja|- 
nym maciónacjom znajduje Się na ławie oskarżo- 
nych. 

Dwornicki opowiada zmane już perypctje Całej 
sprawy, mówi o rezmowie z Jaegerem i o tem, Że 
sprawa ta burdzo go zuanimowała dłatego, Że po- 
Kcją lwowska mimo ostrzeżeń ze strony Mykytyna 
uprawą Się me Zajęła, więc uważał że jako właści- 
miel prywatnego biura detektywów może w razie 
mukczem zmbić swemu przedsiębiorstwu Teklamę. 
Rie nozynił nic takiego, coby kolidowało z kodek- 
em karnym, a to co sohil, było dozwolonem, a Ba- 
wot miał obowiązek to zrobić. Opowiada, że jeszcze 
w toku serawy. kiedy otoczona była tajemnicą iD- 
Bormował się prywatnie u sędziegą Dra Hata, człon- 
dm tut. sgdu okręgo=ego karnego, a uczynił to dla- 


t+ Telefonem ed maszego korespondenta) 


tego, bo wiedział z praktyki, że policją ozase 

z powodu jego sukcesów czyni mu trudności i dla- 
tego zawiadomił naprzód sędziegu, by nie mial ża- 
dnych przykrości. Prakiykował to zresztą i w ín- 
nych sprawach, np. kiedy Śłedził bandę fatzerzy 
banknotów, zawiadomił o Swej akcji prokyratoma. 


[4 (J e ) 
Dyskrecja dziennikarską 

W międzyczasie powiedział o swoich poszukiwa- 
niach redaktorowi „Wieku Nowego“  Danilukowi, 
który też został powołany na Świadka. Mimo, że $0 
prosił, by w tej sprawie nic nie pisał zamieścił 
w „Wieku Nowym“ notatkę: „Steiger niewinny, Pań 
czyszyn Sprawcą zamachu". 


Czy Dwornicki rozmawiał 


z Dr. Grekiem? 


Ciekawe były pytania, które stawiano Dwornickie- 
mu w spraWie jego zeznań w charakterze obwi- 
nionego. Protokoły tyCh zeznań zawierają passus, 
jakoby Jaeger, zanim polecił Dwornickiemu zbadać 
Mykytyna, miał się odezwać do niego w następują- 
cy sposób: „Może pójdziemy wprost do Dra Gre- 
ka po jakieś wskazówki”. 

Na to Dwornicki: poco? ja sam wiem jak należy 
nezafpowadzić wywiad. 

Po odczytaniu tego miejsca protokołu pyta Dr 
Grek Dwornickiego: Czy pan ze mną kiedykolwiek 
w tej sprawie rozmawiał? 

Dworna.: Nie, nigdy. 

Przew.: Pan obrońca niema głosu. a 

Dr. Grek: Tak często me nazwisko tu pada, že 
chciałem sprawę wyjaśnić. 


a a e 
Historja aresztowania Dwor- 
a e 
nickiego 

Dworn.: Przejdę teraz do mego aresztowania 22 
slycznia o godzinie 6-tej wieczór ktoś zadzwonił do 
mieszkania. Otworzył pomocnik biura. Wchodzi 7 
policjantów z karabinami. Myślę sobie, co to, obła- 
wa plicyjna? Zgłupiałem, głowę Siraciłem. Domy- 
śliłem się, że coś w tej sprawie być musi. Dla mnie 
był to cios Śmiertelny. Aspirant Jańczyszyn. który 
przyszedł z posterunkowymi oświadczył mi, że ma 
polecenie przeprowadzić w mieszkaniu rewizję, 
manie aresztować į odstawić do sądu karnego. Zo 
Stałem aresztowany w Sprawie Mykytyna Myślałem 
sobie, jakim cudem? Każdy przecież wie, że nic Złe- 
go w tej sprawie ani nie zrobiłem, ani nie zawini- 
łem. Dlaczego takie nieszczęście spadło na moją 
glowę nie mogłem sobie uprzytomnić. Prosiłem 
aspiranta, żeby przynajmniej nie wszyscy posterun- 
kowi zostali w pokoju z karabinami. Aspirant na 
io się zgodził i polecił 5 wyjsć z pasojs. Z dwóch, 
kiórzy byli w mieszkaniu jeden trzyr ał browning 
w rę e. 


Bandytów nie aresztewał z re- 


wolwerem w ręku 


„Panie przewodniczący, ja w Swem Życiu tysiące 
bandytów aresztowałem, chodziłem do ich ner i spe- 
lunek, a bralem tylka jednego posterunkowego. 
Ą teraz do mnie policja, przy której służyłem tyle 
lat, choć wiedziała, kto jestem, w taki sposób przy- 
chodzi i mnie aresztuje". 


Skąd wiatr wieje... 


Swojego czasu jeszcze przed aresztowaniem Spot- 
kał mnie jeden z podkomisarzy policji iwowskiej 
i zapytał mnie; Cóż to, pan wydał pojedynek p. Łu- 
komskiemu? Na to ja: Co też pan mówi? Na to 
znajomy komisarz powiada: No, zoba zymy, jak to 
się skończy, — Dalej wedie EIU podkoinisarzą 
miał powiedrieć p. Łukomski:  ż lo, ja nie nadaję 
się na komendanta policji na Lwów — Miasto, to 
weżcie sobie Dworniokiego. 

Koniec końcem, wiedziałem skąd wiatr wieje i już 
czułem to wszystko. Przy rewizji oświadczył aspi- 
ramt Janczyszyn, iż wszystkie me papiery mis: za- 
brać, przeciwko czemu ja zaprotestowałem, zu.ż 
iako szef biurə detektywów miałem zafński, xióre 
ze względu na puufnaść nic mogły być Oglądane 
Nie to jednak nie pomogło. Musiałem wziąść wszyst 
kie papiery, związać i opie zęłować i prosiłem tyl- 
ko. by bez mej wiedzy tego nie odbierano, Podczas 
rewizji w mej piwnicy mało mó Syna nie zastrze- 
lil, bo jeden z wywiadowców przewrócił się, trzy- 


gerowi i tow. 


mając w ręku nabity rewolwer. Komendant eskorty, 
mi mówił: „ja wiem, że pan jest miewinny, sędeia 


"Rutka czeka, niech pan d» niego idzie, on pana 


uwolni". 


Dramatyczna scena u sędziego 
Rutki 


Było to około godziny 7-mej wieczorem. Gdy zngi 
lazłem się w sądzie i zobaczyłem sęCziego Rntkę, 
pytam się: Panie sędzio, co pan zwarjcwał? Co pani 
mi zrobił? —  iproszę go. by mnie zaraz płmesłu« 
chal i przekonał się, że na mnie dolrommno gwaRq 
i Że slałem się zwykłą ofiarą. Sędzia Rutka odmów 
wil mi przesłuchania i kazał mnie odprowadzić dd 
eli Dałem się prowadzić, jak bydłę na zarżmięcia 
i tylko prosiłem, by nie zamknięto mnie między, 
bandytami, lecz osobno. Na to sędzią Rutka powie” 
dział: Panu będzie lepiej razem z drugimi, nieme 
osobnej celi. Gdy prosiłem sędziego Rutkę: Na miz 
łość Boga proszę Mnie przesluchać, jestem niewin- 
ny, sędzia dał mi SłOwo, Że jutro mnie przesłacha. 


„Garbaty los* 


Pogodziłem się więc Z tym losem garbatym, mias 
lem nądzieję, że sędzia mni: nazajutrz rano prze- 
słucha i zwolni. To rozumiało Się satu» przez się. 

Przew.: Dlaczego pan powiada, Że to rozumie Się 
samo przez się? 

Dworn.: Bo wiedziałem. że nie jestem winny i wie 
rzyłem Że to zostanie ujawnione. 

Z dalszych zeznań Dwornickiego okazuje się, że 
został dopiero przesłuchany 16-go dnia po areszto- 
waniu. 

Przew.: Czy sędzia Śledczy nie powiedział panu, 
o Co pan jest obwiniony? 

Dworn.: Pan sędzia zaczał mi mówić, że zam- 
knięto Jaegera, Kornhabera i Glasermana, mówił, 
że w mojem biurze namawiano do fałszywych ze- 
znań, za przyrzeczeniem nagrody a ja, gdy pan sę- 
dzia Zaczął sprawę przedstawiać w tem świetle, po- 
wiedziałem mu wprost: Nie wchodzę w to, czy to 
prawda, ale nie mogę wierzyć, by ludzie tego ro- 
dzaju jak Jaeger zaprzedali się takiemu człowiekowi 
jak Mykylyn na całe życie a gdyby nawet tak było, 
w 2o nie Wierzę. to oni by się przyznali i powie- 
dzieli: Tak się stało. 


P. Dwornicki, ratujty sia! 


P. sędzia Rutka powiedział wtedy do mnie: Pania 
Dwornicki, „ratujta sia, molitsia (módlcie się). Ja 
na to: Panie sędzio, jak się mam ratować, co robićX 
Wtedy jeszcze wierzyłem w sąd, dziś nie wiem 
w co mam wierzyć, 

A pan sędzia na ta: Jak się pan dowie, to panu 
włosy na głowie słaną. Pan na włosku wisiał, 

Byłem jak nieżywy. Pytałem się siebie samego, 
jak taki ozłowiek jak ja (gestem wskazuje na swą 
pokaźna tuszę) może wisieć na włosku, Ja nie wie- 
działem jak się mam ratować, a ponieważ z p. sę- 
dzią Rutką znaliśmy się od kilku lat powiedział do 
mnie: tatku, ratujtia sia! A 

LĄ e a 
Filuterne pogawędki - zeznania 

kod [A 
jak po maśle 

Tak się zaczęło wśród takich „filuternych" poga- 
wędek, a potem to zeznania już Szły, jak po maśle. 
Ja Czytaełm Sobie „Gazetę Poraną" albo jaki inny 
dziennik, a protokoły się nobiło. Nigdy nie czytałem 
tego co podpisywałem, a tylko widziałem, czarne to 
czarne. białe to białe i tak powstały protokoły moich 
zeznań. 


Nerwowy protokolant 


Razu peWnego był taki momeitt: Że ja CoŚ zezna: 
łem w innej Myśli, a Słyszałem jak pan protoko- 
lant, rzucił rączkę na biuro i zaczął biegać |- kane 
celarji jak opętany, krzycząc: Ja z panem n: będą 
pProtokołować. P. sędziego Rutki wtedy iie była 
a gdy polem sędzia przyszedł, to nas jakoś pogodził. 

Przew.: A czy mówił, że Żydzi mieli złożyć ne 
tem cel w Ameryce i tu kolosalny majątek? i 

Dworn.: W tym guście była mowa, ale nie 
tak dosłownie. Widziałem, że to jest u p. proa 
tokolanta Piotrowskiego system: nie pytań 
mnie, nie wysłuchiwać odpowiedzi, tylko pi- 
sać swe myśli i wyrażenia, a treść tylko mniej 


Dalszy ciąg na str. 7, 


niż | -1 
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EJ TTW OZ ZO ZÓZP OOO 


Z małpieso procesu. 


Zekohesony oacgdaj wyrokiem Skaaującym pro- 
Des w Dayton offitował w szereg charakieryslycz- 
mych i bardzo ciekawych scen. 

WWÓRCA USTAWY PRZECIW DARWANISTOM. 

Przępomnijmy przedewszysikicm genezę ustawy 
m Stanie TenneSte, nakaaującej Ściąganie „darwini- 
słów”. 

Qia iaro 3 miesiące temu, w kwietniu br. pół- 
anatfabcia, hęhdlarz papierosów Booller, deputowa- 
ny do parlamentu prowincjonalnego stanu Teennesee 
pod wpływem i za namowa Brjana byłego sekrela- 
rsa stamu w gabinecie Wilsona, a obecnie pray- 
wódoy ruchu religijnego w Ameryce, wniósł do Sej- 
mu dóyjepowskiogo projekt prawa przewidujący 
mienon da tych, kiórzy w azkołach będą głosić 
teorią. wypawiadającą się przeciwka  biblijnemu 
podłyodzaniu człowieka i szerzyć naukę darwinisiów 
ið człowiek pochodzi od małp. 

* Anaługiczne prawo przyjął również sian Okko- 
chama w eTchasie i Florydzie było również przy- 
jęte olbrzymię większością. 

+ CZY OSKARŻONY OBRAŻĄŁ RELIGJĘ? 

| Przesłuchany słuchacz kursów biologicznych, o- 
skaTżonego SCopes'a oświadczył, że Scopes Wykła- 
dal teorję darwinisiyczną w formie niezwykle powa 
żnej, wołnej od wszelkiej antyreligijnej tendencji. 

Brugi słuchacz szkoły Scopes'a OoświadRzył, iż o- 
skarżony uczył, jak drogą ewelucji żyjątka zwie- 
raęce ed jednokomórkowych rozwijają ślę aż da 
arganiamy tak dodzonalego, jak bałowiek, Boopes 
stawiał czławiaka w szeregu zwierząl asących i po- 
równywał jego organizm z Organizmem kotów, 
peów, małp i inaych gwierząt ssących. 

Adwokat Darrow zapytuje słuchacza, czy ta na- 
uka Scopes'a obrażała religijne uczucia słuchaczów. 
Gluebacz oświadcza że o obrażeniu uCzuć religij- 
nych przez Ścojes'a nie może być mowy. 

,„,PLATFORMA* O©RKARŻYCIELĄ 

Oskakżyciel tak formułuje swoje sManowiske: „Ka 
Śdy obywatel St Zjednoczonych, który spanuje bi- 
i musi zająć mę tą oburzającą sprawa. Darwin 
å bibłję pogodnić się nie dadzą. 

Afbo sławo Boże, albo teorja małpy. Pozatem co 
się tyczy mnie samego — mówił p. Brjan repor- 
tefom — fo mie chtę mieć w ficzbie przodków 
obrzydliwej małpy i będę z tem walczył ze Wszyst- 
kich 41. 

SĄD NIE DOPUSZCZA EKSPERTÓW 

Na wstępie obrad w piątym aiu procesu Drea- 
wodni oświadczył, iż sąd postanowil niedopu- 
ścić ek ów naukowych, bowiem w „małpim pro- 
cesie" gy chotłei o ocene teorji Darwina, lete 6 kon 
sekwencje wypływgjąte + faktu islmienia prawn, 


zwalczającego WwSzystkioh, propagujących anñtybi- 
blijne pochodzenie człowieka. 
Obrońcy protestoją przeńiwko uohwałe sądu. 


(Wówczas prokurator Słewari oświadcza, ik obrońcy 
robią z procesu farse. 

To oświadczenie Stewarta ekurzyła adwokaja 
Malone, który wskakuje z miejsca i krayczy w stra- 
nę prokuratora: 

— Togę błareńnzą pezywdnieła w ym procesie 


SZYMON J3USZKIEWICZ. 


W sidłach strachu 


Rewieść współczęsna z życia Zydów 
9. w Resji. 


(Ciąg dalsey.). 

Co, cóż mam robić? — pytał zdenerwowany Si- 
motszka — jestem gotów, jesteśmy gotowi — dodat, 
Fzuciwsay Spojfzemie w sirone Dorolaski. 

— A więe czemuż Sig PYłazz — Źdmiwiła się Do- 
roteżka, ubijając mechanicznie akruszyny chleba 
ieśące na mala — Berta wna musi mieć pie- 
miądze, pie Migaj jylko miljon mikoląjewskich ru- 
b Czyź tek Bertie? 

— Pot ję — adpowiedaiała Berta 'przestra- 
Bona taką wielką cyfrą — ale Mateusz Samuelo- 
wio odda wam ie Grigoriemczu. Znacie 
Eo przecjeż i wy 'Derotszku — SPiedzyła się — od- 

iu razem t Kitjotucnkg w SARalorjum, nie o- 

He ani Ra krok | prędko potawimy go Ra 

Rogi — mówiła delaj, juk się ©ies240 i tem sanato- 
Fjum i swoją woskłiwością wabeg męża, Swem saczę 
épism j awą Miłością — a dolwaci waszaj dla nas 
WE". agy aie papomnimy. Aai ja nie zapomnę, 
ani mój Kicjoszępko, üi Malensz Samuelowicz. 
Biedzi Madak w więzienin i czeka, byślie go uwol- 
Mi z grobu. Bolezowity Napewno sapowiedsieli mu, 
ln Mą % maio. Ca teraz przeżywa, biedns Waje ro- 


| 


nie ława obrończa, lecz prokurator. 

Rozpoczyna się konflikt, pojedynek słowny, pa- 
dają ostre sława. 

Brjan, jako oskarżyciel publiczny oświadcza, iż 
zgodziłby się chętnie na udział ekspertów w proce- 
sie pod warunkiem, iż eksperci zgodzą się poddać 
krzyżowemu ogniu pytań, jak zWykli Świadkowie. 
Adwokat Darrow zaznacza wówczas, iż w takim ra- 
zie obrońcy pragną pod anulogiczny krzyżowy 
ogień pytań wziąć kilku księży, broniących bibkj- 
nego pochodzenia człowieka. 

Sąd odrzuca żądanie obrońcy Dnrrowa zaznacza 
jednak iż, zdaje się, będzie można zażądać od cks- 
pertów Spreparowania w piśmiennej formie Bwych 
opinij na istotę ewolucyjnej teorji. 

Obrońca Darrow na to Się zgadza. 

Adwokat Hays zapytuje z pewnym  odcienniem 
ironji, czy, być może, jeden z sędziów, lub prokura- 
tor zrelerują przed sądem istolę darwinowskiej te- 
orji ewolucji. 

Jednakże nikt nie podejmuje sję roferować teorji 
darwinowskiej. Prokurator Dr Kehzie zarzuca obra- 
nie, że pragnie Czyny Boskie i biblję fałszować. 
Zdaniem prokuratora obrena tak stawia kwestję: 
Bóg siworzył protapjazmę, wrzucił ją da wody 
i powiedział: oto wrzucam coś do wody, a za 8.000 
lat z lej proaloplazmy będzie człowiek! 

Takie rozumowanie jest przecież rdzeniem ewo- 
lucjj. 

Następuje znowu 

KONFLIKT, 

Oto energiczna i ortodoksalnie religijna Šona pe- 
whnego dobrodusziego prostaka, Potra Mangies, amu 
siłą swego pantoflawego męża do przybycia do sali 
sądowej, aby przypatrzyć się, jak prawo karze 
„niedowiarków '. 

Biedny Peter cztery godziny siedział w sądzie, na 
słuchał sig o malpach i Darwinach aż wreszcie do- 
Stał ataku furji i zaiste, jak prawdziwy goryl 
schwycił nisko wiszący Żyrandol, wdrapał się nań 
i począł krzyczeć: 

„Niech żyją goryle i malpy!* 

W tem żyrandol obrywa Się i z całym ciężarem 
wraz z Petrem upada na publiczność. Następuje nie- 
opisany popłoch. 

*Przewodnkzący zawiesza posiedzenie. 

Przyjeżdża sześć karetek pogotowia. Nieszczę- 
Suega Petra, który złamał obojczyk i rękę pogplo- 
wie dfiwozi do szpitala. 5 rannych osób a pośród 
publiczności pogotowie opatruje na miejsou. 

NIEPOWOLAĄANI TEOLOGOWIE 

W oząsie popołudziowych rozpraw w piatym 
dniu procesu adwokat Dannaw pyla się prokurata- 
ra Mo. Kensie, czy jega zdaniem Bóg wygląda jak 
osłowiek. On, Darrow, osabiście sądai. ża Róg Wy- 
glada cokojwięk piękniej, niż azławiek. 

Następnie Darrow pyta się czy prokurator wie- 
rzy, że świat siwarzany został w etągu 7 dm, 

Prokurator adparł, iż — ula Boga czas nie Qd- 
grywa Żaldnaj mwj. z i 

Nestępnie występuje Brjan. w. a 

— Wy, kiórzy hołlujecie t. zw. wiedzy wyzwolo- 
nej — mówi Brjan — Rie wlerzyGie Rawet, hg Naj- 
Święlsza Matka Baska powiłu Jezusa w niepokte 


EJ 


chanie! Pyltałam się, a jużcd Że się pytałam czemu 
nie przynieśli mi od Niego karteczki. Aż zaczęłł re- 
koma wymachiwać! Cóżby było, gdyby ich aresate- 
wano? Dźh mi adres, numer domtn, dokad jutro trze 
ba będzię zajść — mówiła dalej w skstatycanem za- 
ślepiemłu swarjawnanej Swej Wiary — a gdy im tyl- 
kę pieniądze się wręczy, uwolnią go, posiawili tyl- 
ko jeden warunek, hy ani jaani Kirjaszenka się 
nie pokazali, bo możemy jeszcze wszystko ze- 
psuc. 

— A któż pójdzie po niego? spylał się Semion, a 
serce my mówiło, Że wszystko mie jest w takim po- 
rządku. 

— Oto właśnie najdroższy Semionie chcialam 
Was prosić — bądźcie dobrzy dla swego przyja- 
cicla a$ do kofica. 

= Ja? Ja mam pójść? — zawołał Szymek pełen 
zdziwienia. 

— Tak. tak, tak — Dłagała Berta obejmując go 
i smisyając — prócz was nie mam nikogo na Świecie. 
Wyście znali Mateusza i wiecie, jakim był człowie- 
kiem. Byłby dy was poszedł w Ogień. Ratujcie, ra- 
tujcie — mamngtała, jakgdyby w gorączce — ra- 
tujcie Kirjoszę, mnie, męża mego. Męża mego, któ- 
ry zmarjwychwstał. Dorołszko — rzuciła się nagle 
Dorąatsz6e nas zyję, — Wszak i wy jesteście kobietą, 
Pumóżcie! Gdy go nie uratujemy, zastrzełą go. A te- 
ram nie oni go zastrzelą, tyłko my sali, powinniśmy 
o tem pamięłaćń a 


Do wsystkich komisy Korea Kojot I jlórad] 


w Malopolsca zach. I Siąsku. 


Towarzysze! 
Otrzymaliśmy dzigiaj z Centrali w Jerozo- 
limie telegram następującej treści: 
„miut hachnasot juli messaken emdateny 
<bakongress hisdarsu bigwiat Iakasafim 
doresz szetamdu, bediburchem „Usischłin* 
(zmniejszenie się wpływów w lipcu za- 
graża naszemu stanowisku na kongresie 
przyspieszcie inkaso ządam byście dotray- 
mali przyrzeczenią Usyszkin)*, 
Zwracamy się przeto do wszystkich Towa- 
rzyszy z gorącym apelem by bezzwłocznie, 
napóźniej do soboty, nadesłali zebrane kwoty 
i sprawozdania z akcji „Kaf Tamuz*, 
Kraków, %2. lipca 1825. 


Centrala Keren Kajemeth L'jisraeł. 


lanem poczęciu. Wy negujecie wazystko, mówił 
Brjan, co nie może się ieścić w waskej ciosnęj 
t. zw. rozumowanej wiedzy. Prawdziwy chrze jąpsp 
wierzy, że pochodzi ad Boga. Wy chcecie mk. 
z dusz naszych dzieci wiarą i rzucić je na pastwę 
zwątpienia, przeczenia i ateizmy. My nie piotnzejlaą- 
jemy Żadnych ekspertów, nasze prawa nam wystar- 
czą boz waszej ekspertyzy. Jeżoli prawo jast słe, 
to nie w sądżie będziemy je zmieniać. Adwokat Dara 
row chce popularyzować zb iczą Mlozofją Nie- 
tsallego wsród młodzieży. My wysłąpimy równię 
ostro przeciwko Nielzęchiemu, jak obednie występu* 
jemy przeciwko Darwinawi. | wk 

Gdy Brjan ukończył przemówienia publiczność 
ogłuszyła salę posiedzeń grzmotem oklasków, Siy» 
chać było słowa: „Amen“, 7 

Obrońca Darrow: i 

„Proszę sąd zaprotokołować te okrzyki: „Atigi, 
To dowodzi, Że publtozność patrzy na Brjana, jak 
na pastora", ' t$ 


» «u 14 s> 
Szwajcarsey sjoniści w opozycji 
Zurych. (ŻAT.), Na konferencji ejonistów szwaj 
CarŚkich, klóra obraduje obecnią w Zurychu, przyjęa 
te zostały jednogłośnie rastępującu radas: 
1) „Konierencją sjonibtów szwajcarakich zwraca 
się do M kongresu  sjofisj s wita 
Swej zgody na rezSZerzenie „Jewish Agency” o 
w tym wypądku, gdy istnieć będą gael i ża 
niesjonistyczni członkowie „Jewish Agency" adio- 
wiadać będą solidarnie przed speoj wyłodichi 
instancją kontrolującą i wybierenj Będą w stątych 
okresach", s 
2) Kanferencja zwr ; Egzekutywy Śiąni- 
slyCziej © stiniejszy Ba TA = 


4 l io praw narodu 
dowskiego, zapewnionych w maadacie Dozen Mei 


KUPON Nr. 24 


dla konkursu II. „Łamigłówki: 
Nowogo Dziennika 


Darotszka głęboko wzriszyłi t mamę wI 
rozpłękała. Gdy Sa zobaczył obte erea 
czące gdy ujrzał jeszCze łzy w ecznoh Zły, 4 Bomji; 
ofwróeit Się do Ściany i ehistoeeką reylożył du 
zwilżonych oczu. À 

— Przepadłem — Ślał — ale trza wsz 
zrobić Dobra ei naid dobry masa huj 
Ale czy zaraz pójdę? Umrę napewno, umrę w - 
dze. Nawet nie dojdę tam. A pieniqflże? Miljon rue 
bli! Strach! Ale co można robić? Pal Kcho pienią: 
dze! Mogą go bowiem drugi raz zastrzakć | w faiç- 
ki mnie. Niech Bóg uckowa! Aha! Sapric! — przele» 
Ciała nagle myśl — co Sapric? Chiwwa Meyersonf, 
Czy wiem? Nie, nie Meyerson, poślę tam Szprida. 
Uratowany jestem! To ci miedzielal Aż sirach] 

„Berta Boriazowna leci jak stmaała da domu. Klu 
rjoszenyko, Kirjoszenko! Ojciec czata! Do jutra wie- 
Gzorem! Chudy, wyschnięty, siwy — rozplakala sią, 
mój ukochany, mój umęczony! QCzy to móżtiwemł 
Czy to prawda? Boże najdroższy! niech śię nie W- 
dzę! Weź Życie moję, tylko zwróć ojcą Kirjoszence.., 

I w najrozmaiiszych postaciąch, w pajnozmajtszy 
sposób wychodzi jej naprzeciw Mateusz Sażtiueło- 
wicz. Oto się z nim dopiero poznała! Mała ródła, 
delikatne wąsiki, jasne oCzy. Jest narzeczonym. Oto 
jest Ślub! Boże mój! Sama dobroć! Osysty: jedwab. 
A jaki zdolny! Jaki mąż, jaki kochany ojciec! Boże 
mój, nie dá mnie, pie dura moje! Miej litość maden 
mag. © 4 m. 


- Br 4 


„Nowy Dziennik”, plątek 24 lipca. 


Kiebywały skandal wyborczy. — Machinacje rabina. 


Wisniez, w lipcu. 

Starzy czytelnicy „Nowego Dziennika* pamiętają 
fjeszcze z r. 1918 osławionego p. Majera Herziga, ów 
Iczęsnego komisarza kalalnego w Wiśniczu. Kiedy 
(żydzi wiśniccy. zebrali się wówczas w bóźnicy dla 
utworzenia Żyd. Rady Narodowej, p. Herzig doniósi 
miejscowemu oddziałowi wojskowemu, że Żydzi spi- 
skeja przeciw.. państwu polskiemu, co doprowadzi- 
fo do pamiętnej kary chłosty wymierzonej stu kil. 
kudzicsięciu obywatelom Wiśnicza. — Opinja publi- 
Kena przyjęła ten czyn p. Herziga z takiem ,„uzna- 
niem“, Że bohater musiał się ułotnić z Wiśnicza 

mingé Z powierzchni Życia polilyaznego. 

Aie Wiśnicz ma szczęście do swoich połeniatów 
kahalnych! Zniknął Herzig, przyszedł — rabin p. 
Naftali Rubin, godny jego następca. Przewodniczą- 
'cym kahału jest obecnie coprawda kto inny, miano- 
micie p. Chaim Danger, ale faktyczne rządy wyko- 
muje wszechiwładuiec i despotycznie p. Rubin, który 
tako rabin jest — urzędnikiem kalurinyan, 

; W c 1924, gdy przy wyborach kabalnych partja 
akinacku poniosła kięskę; wniosła ona przeciw Wy- 
"borem protest, którego jedynym motywcn było zwy 
cięstwo pewnej ilości — sjonistów. 

/ Obecnie mają się odbyć znowu wybory, i to już 
jw dniu 26 bm. Panu rabimowi chodzi o to, aby na 
HO radnych weszło 14 z jago „partji”, piętnasty zaś, 
prezes kahalu, ma być jego Slopem narzędziem. Aby 
idojść do tego calu, należmło ułożyć się wyborców, 
Da Kkłórosby Bgunowali sami „Swoi“. Ponieważ pra- 
wo wyborcze ma każdy płatnik podatku doinestykal- 


wego a Błyby podatku domestykalnego nie wymie- | 


rzomo — każdy płatnik podatku państwowego, rabin 
1 
postanowił — a kahał posłusznie wykonał — wy- 
poczzyć podatek domesiykalny, tak, aby tylko pła- 
usy, tego podatku nieli prawo glosowania. 

| T w zaczyna się polityczne DURNE kiki: Poda- 


; tek domestykalny wymierzono 


tylko „swoim“ lu- 
dziom, mełamedom i innym Zausznikom rabina a 
peminięto natomiast poważnych obywateli VViśni- 
Za, kupców i właścicieli realnOśći, o ile nie należą 
do „partji rabinackiej*. Zaznaczyć przytem należy, 
że podatek domestykalny za rok 1925 wogóle nie 
jest miarodajny przy obecnych wyborach, gdyż pod- 
stawą do udzielenia lub pozbawienia prawa wybor- 
czego przy obecnych wyborach może być tylko po- 
dalek dom. za r. 1924, a gdy tego podatku od kilku 
łat nie wymierzano — miarodajnym jest jedynie 
tylko podatek państwowy. Wymiary podatku dome- 
stykalnego za r. 1925 nie są pozaiem wcale jeszcze 
prawomocne, o ile Skwonu wniosła odwolanie. Po- 
nadto fasyj wbrew ustawie nie doręczono wszyst- 
kim członkom Ganiny, lecz tylko wybrańcom rabina. 
Fak skonstruowana lista wyborcza obejmuje 70 na- 
zwisk osób uprawnionych do głosowania, podczas 
gdy przy wyborach do Sejmu głosowało 700 żydów 
w Sumym Wiśniczu. (bez okolicznych miejscowości, 
które należą również do kahału wiśnickiego). 

Niebywały wprost skandal znajduje najlepszy wy- 
raz w tem Że prawo glosowania mają zausznicy 
rabina pp. Gruber lub Scidmann, którzy podatek 
W kwocie 2 zł. wypłacają w ratach (!), a pozbawio- 
ny głosu jest p. Mungelgriin, właściciel dwóch real- 
ności. 

To tylko kwiutki z bukieiu działalności p. rabina 
i naszego obecnego kahału, działalności, zatruwają- 
cej almoŚfcrę Wiśnicza, 

Mamy nadzieję, że Województwo, do którego lu- 
dność żydowska Odniosła się z zażaleniem, wstrzy- 
ma wybory, rozpiSane na 26 bm, i zarządzi śledz- 
two w tej skandalicznej Sprawie. 

Rabin jest urzędnikiem Gminy, a nie jej panem 
i < sgh Obserwator. 


Spór a Ik gen. li In ii yie ni 


Ludendorff - zwykłym klamcą. 


Gonerał LCudondortf, który w czasie okupacji Dic- 
Mmieckiej w Polsce ogłosił słynną odezwę: „Do Ży- 
dów polskich“, Zaprzeczył później w swych pamię- 
armiach autogstwa odezwy. Niedawno Ludendorff o- 
sj list w antysemickim dzienniku pi. „Schłesi- 

ado Nolkssiimme*, w którym oświadcza, że odc- 
iwa do Żydów polskich napisana zoslała z inicjaty- 
mwy niehieCkiego rabina polowego, dr. Artura Le- 
Miego, który pełnił wówczas służbę w niemieckim 

generalnym. 

` Obecnie b. rabin polowy dr, Arlur Lewi nadesłał 
kin otwarty do organu byłych żydowskich żomierzy 
Krontowych „Der Schild", w kióryim zaprzecza ka- 
kagorycznie, jakoby był inicjatorem wydania sdaę | 
my do Żydów polskich Jaka dowód prawdziwości 
Wego oświadczenia, dr. Artur Lewi podaje nastę- 

Bjące fakty: 
| Dnia 26-ego września 1914 r. pisze dr. Lewi, przy 
fdzielony zostałem w charaketrze rabina Wojskowe- 
go do 9+40j armji niemieckiej, będącej podówczas 
pod kierównictwem generała Ludendorffa. Na za- 
Prene generała Ludendorfia, jak wyobrażam sobie 
JezynnoŚci rabina polowego w wojsku, oświadczyłem, 
ibe Beade poi bee wylacznie na amika | Wir - n er em l AAA ihla M moja polegać będzie wylącznie na zaspaka 


Z opery. 
pGoplana" opera (Wł. Żeleńskiego w 4 odsło» 
mach. (dyryg. Dołżycki, reżys, Kowalski), 
Hs) 
„ Hołd składany tradycyjnie polskiej twórczo 
ici operowej przy inaugurowaniu sezonu ope 
.rowego wypadł na premjerze opery warszaw- 
skiej tem szczęśliwiej, że wybrano na począ- 
tek dzieło Żeleńskiego, związanego z Krako- 
mem długoletnią i owocną działalnością twór- 
<zą i nauczycielską, nieznane tu z czasów na- 
szej opery, a godne poznania. „Goplana” jest 
przeróbką Balladyny Słowackiego i to prze- 
róbką słabą i niezbyt udałą:; z arcydzieła wie- 
szcza pozostawił librecista właściwie tylko i- 
miona kilku osób i suchy szkielet akcji, a 
geszię lużnie ze sobą powiązał i „pokropił perfu 
mem romantyki (sc. „operowej”). Tytuł znaj 
Huje słabe usprawiedliwienie tylko w części 
M. odsłony, bo pozatem z Goplaną libretto ma 
mało co wspólnego. Romantyzm tej posłaci na 
Hal jednak kierunek całej treści i fakturze mu 


sa, choć widocznie fantazja kompozyto- 


janiu potrzeb religijnych żydowskich Żołmierzy. Na 
to Ludendorif odpowiedział: „Mam, jeszcze specjal- 
ne zadanie do wykonania". Wlikrótce wkroczymy do 
Polski, gdzie żyje wielu Żydów. Postaraj się pan 
nawiązać z nimi bliższy kontakt oraz przekonać ich 
o Naszej życzliwości", 

Dnia 5-ego października 1914 roku, pisze dalej 
dr. Artur Lewi, otnzymałem pocztą ulotkę, druko- 
waną w języku żydowskim i hebrajskim, zaCzyna- 
jacą się od słów „Do Żydów polskich", z polece- 
niem przetłumaczenia jej na język niemiecki. Do 0- 
wej chwili nie miałem najmniejszego pojęcia o tego 
rodzaju odezwie. 

Po upływie trzech dni otrzymałem rozkaz zamel- 
dowania się u generala Ludendorifa. Ludendorff 
wypytywał mnie o nastrój, panujący Wśród. ludno- 
ści Żydowskiej, oraz pragnął poznać me zdanie w 
sprawie odezwy. Nastepnie Ludendorff polecił mi 
dokonanie pewnych zmian w tekscie odezwy. 

W ten sposób, dodaje organ b. żydowskich żoł- 
nierzy, wygląda rzeczywistość w Świetle faktów. 
Generał Ludendorff okazał się zwykłym kłamcą, 
przekręcając swoim zwyczajem fakty dła własnej 
wygudy. 


ra zapaliła i uskrzydliła się pod wpływem 
oryginału a nie tego libretta. Muzyka Żeleń- 
skiego pozwala też zapomnieć e niedomaga- 
niach treści; nie jest ona zawsze oryginalna 
można w niej łatwo doszukać się wpływów 
Mendelsohna i Schumanna), ani ściśle drama 
tyczna, znać jednak w niej wielkie bogaciwo 
melodji i pomysłowej, choć nie rewolucyjnej 
harmonji; słabszą stroną jjest instrumenta- 
cja, czasem za grubo nakładana i głusząca 
partje wokalne. Najwyżej muzycznie stoi sce- 
na nad jeziorem Gopłem i zakończenie ostat- 
niego aktu na tle tempa żałobnego. 

Goście warszawscy przedstawili się w tym 
utworze nad wyraz korzystnie, niekiedy na. 
wet znakomicie. Przedewszystkiem  uderzała 
wybitna staranność w przygotowaniu całości 
i pietyzm wobec nestora rodzimej twórczo- 
ści podyktowany nietylko względami na na- 
sze miasto. Głosy solowe dźwięczne, pewne i 
dobrze wyszkolone (pp. Budziszewska, Jaro- 
szówna, Czapska, Karwowska, Orłowska 
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J Seimu glruję 700, a do Kahala 70 Zydów w Wisi 


| Kronika polityczna. 


Zasady reformy rolnej. 


Zasady uchwalonej właśnie w Sejmie re- 
formy rolnej przedstawiają się w ogólnym 
zarysie następująco: 

W myśl ustawy corocznie, w ciągu 10 lat 
podlegać ma wywłaszczeniu 200.000 ha za pa 
mocą parcelarcji prywatnej, a następnie (w 
ciągu 2 i pół lat) przymusowej, za pośredni+ 
ctwem specjalnych instytucyj parcelacyjnych, 
Majątki państwowe mają być  parcelowane 
przez rząd. Wywłaszczanym _ właścicie'om 
ziemskim pozostawia się 180 ha w centrum, 
zaś na kresach 300 ha, tym, którzy ziemię 
trzymają tam od roku 17%. Za przetłazane 
do parcelacji grunty  obszarnicy dkeymają 
5 procent. rentę w wysokości, zgodnej z szaa 
cunkiem do podatku majątkowego. Parcele, 
według specjalnej kolejności, będą przyzna 
wane małorolnym, bezrolnym i służbie fol“ 
warcznej w ilości 15 ha w środku państwa ï 
35 ha na kresach, przyczem fornale mają otrzy 
mywać zapomogi na zagospodarowanie i ulgi 
ze specjalnego funduszu zapomogowego. Otrzy, 
mujący ziemię mają spłacać jej wartość w cią 
gu lat 40 w odpowiednich ratach, zaś ze spłat 
tych będzie umarzana 5 proc. renta ziemska, 

Oto najgrubsze zarysy ustawy „O wykona. 
niu reformy rolnej“, ustawy, która będzie 
jeszcze filirowana przez Senat i raz jeszcze z 
jego poprawkami wertowana przez Sejm. 


Kto sprowadził klęskę Niemiec 
w 1918 r.? 


W „Berliner Tageblatt“ umieszcza Hans Delbrfici 
daana rewelncje na temat odpowiedzialności za 
katastrofę Niemiec w 1918 r. 

Dla zbadania przyczyn tej katastrofy swego czą- 
su utworzono specjalną Komisję w „Reichstagu*ę 
która jako rzeczoznawców powołała dwóch wojsko- 
wych, tj. genarała v. Kubla, szefa sztabu, — „kron- 
Prinza“ Ruprechta, współpracownika gen. Luden- 
doriią — pułkownika Schwertfegera i jednego histo» 
ryka, specjalistę dla spraw wojskowych, p. De 
brücka, 

Komisja oprócz innych postanowiła zbadać gen, 
Ludendoriia i jego szefa dla działań wojennych ge- 
ner. Wetzela. Ludendorff jednakowoż uchylił się od 
składania jakichkolwiek zeznań. 

KTO KIEROWAŁ POLITYKĄ RZESZY. 
„Nie tylko O. H. L. (Oberste Heeresleitung) £ 
Rząd — pisze p. Delbrńck — kierował polityką W. 
1918 r., lecz także i Reichstag“. Dlatego też ferowa- 
ny obecnie wyrok w tej Sprawie jest bezbarwny Ę 
pozbawiony treści, tembardziej, że w skłąd komi- 
sji wchodzili posłowie z rozmaitych ugrupowań pos 
litycznych. Rozchodziło się o cztery problemy, która 
zaprzątają opinję publiczną: niemiecka strategia w 
1918 r., stosunak O. H. L. do Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, żądanie zawieszenia broni dnia 29. 

września į upadek (Dolchstossiegende). 

To ostatnie pytanie postanowiła Komisja jeszcze 
raz zbadać. 

W pierwszym rzędzie bowiem rozchodzi się a 
gen. Ludendorffa. 


nie należy może pisać w pierwszem eE pA | w zajałłkdcuwaa dnia do of «+. AE RA ia Pro 
niu; w każdym razie artyści o znacznych mo 
żliwošciach, na wyżynie, jakiej jeszcze ta nie 
oglądaliśmy na scenie operowej. Specjalnie 
muszę jednak podkreślić kreację p. Czapskiej 
w rołi tytułowej, śpiewaczki pod każdym 
„Bie pierwszorzędnej — ale nie  chciaa 
łem przecież mówić o szczegółach. Co jednaki 
najbardziej cieszy, to bajeczny dźwięk orkiem 
stry i chóru; oba zespoły święcą tryumfy, a 
żywe uznanie należy się p. Dołżyckiemu zna- 
nemu i cenionemu i tu dyrygentowi za to, 
że potrafił już zamalgamować orkiestrę, któ 
rej tylko część jest warszawska, reszta zaś 
krakowska. Już ten pierwszy występ jest dos- 
tatecznym zadatkiem przyszłych radości. Rów 
nieżnież strona dekoracyjna (p Drabika) 4 
barwnym Krajobrazem jeziora Gopła i stroja 
(nieco loliengrinowskie) orez balet nadzwy+ 
czaj rytmicznie falujący w II. odsłonie zadou 
wolić mogą najdalej posumięłe wymagania. 
Z naprężeniem oczekiweć należy dalszych 
przedstawień, _ Dr, Henryk sph, 
rege 


ta 
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KSIĄŻĘ MAKS BADEŃSKI., 

„Niemcy podczas wojny światowej często okazy- 
wały gotowość zawarcia pokoju — pisze p. Del- 
brick — ale nigdy w takiej formie, która mogłaby 
Mubudzić zaulanie u strony przeciwnej". Dopiero 
kiedy książę Maks Badeński objął urząd kanclerza 
Rzeszy, postanowiono wysłać do aljantów nolę po- 
kojową Z wysSzczególnieniem Warunków niemiec- 
kich. Następnym zaś etapem, miała być dopiero pro 
pozycja zawieszenia broni. 

'Tymcząsem stała się rzecz nieprzewidziana O. H. 
L. zażądało niezwłocznego wysłania noty z prośbą 
D zawieszenie broni. 

Ks. Maks Badeński opierał się temu przez parę 
Ani, Wskazując na to że przez to okażą Niemcy 
Swoją słabość. 

LUDENDORFF SIAL PANIKĘ. 

Gen. Ludendorff twierdził, że w każdej chwili mo 
Że nastąpić katastrofa i armja dłużej Czekać nie mo- 
Że 

„Skutek był katastrofalny", wywodzi p. Dełbrńck. 
' Po para dniach jednak okazało się, że obawa Lu- 
dendorfta była wysoce przesadzona.  Nieprzy jaCieł 
posuwał się bardzo powoli a Żołnierze na froncie 
bronili się jaknajmężniej I teraz okazało się, Że 
akt zwątpienia nie był konieczny*. 

Kto więc za to jesi odpowiedzialny, — pyta p. 
Delbriick? Czem naleś usprawiedliwić Stanowisko 
gen. Ludendoriffa? Jak należy sobie go tłómaczyć? 


SPRAWCY MORALNI KLĘSKI. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń komisja przyszła 
do przekonania, że w żadnym wypadku nie może 
być mowy o winie w znaczeniu kryminałnym. Co 
do ustalenia winy w znaczeniu moralnym lub hito- 
rycznym nie można bylo osiągnąć porozumienia. 
Mniejszość "jednakowoż stanęła na stanowisku, Że 
glównodowodzący gen. Ilindenburg i gen. tuden- 
dorff są tymi, na których ciąży wina moralna i bi- 
etoryczna za katastrofę Niemiec z 1918 roku. Cała 
ta komedja Skończyła się na przyjęciu do wiadomo- 
Ści przez Reichstag powyższego sprawozdania. 


4 e 

Geneza zaburzeń w Chinach 

Organ Międzynarodowego Stowanzyszenia Poko- 
Jowego z siedzibą w Londynie. (International Fellow 
ship of Reconciliation), podaje w zeszycie lipcowym 
garść szczegółów, rzucających Ciekawe Światło ra 
obecne wypadki w Chinach. Podając je, należy za- 
Znaczyć, że pochodzą one z połowy c.erwca, kiedy 
wypadki zaczęły się rozwijać. 

„Zamiast przypisywać ostatnie zaburzenia w Chi- 
mach, (kraju właścicieli rolnych) propagandzie bol- 
szewickiej lepiej będzie dla Zachodu spróbować u- 
stakć własną odpowiedzialność za warunki, które 
kdo nich doprowadziły. Bezpośrednim powodem był 
Strejk w przędzatni bawełny, należącej do pewnego 
Japończyka. Robotnik chiński był zabity przez nad- 
gorczę japońskiego, a kiedy robotnicy i studenci u- 
Ez i rację przeciw temu okrucieństwu, 
policja municypelna zaczęła do nich strzelać (jest 
to często policja cudzoziemska z cudzoziemskimi o- 
ficerami). W ciągu trzech dni 30 Chińczyków było 
zabitych, a kilkuset rannych, podczas, gdy niewiado- 
mo o żadnym wypadku po drugiej stronie. Poglądo- 
we zbadanie warunków wykazuje następujące fakty. 

Warunki w przemyśle (ze sprawozdania Komisji 
Precy Dzieci, wyznaczonej przez Radę Miejską w 
Szanghaju, ogłoszonego w lipcu 1924 r.): Przeciętna 
placa robotników waha się od 16 do 30 szylingów 
(tj. 20 do 38 zł.) na miesiąc. Kobieta zarabia 2 i pół 
Wo 6 pensów (tj. 26 do 63 gr.) dziennie. Ubezpiecze- 
hie, odszkodowanie za wypadki przy pracy i emery- 
tury — są nieznane. Liczba godzin pracy dla męż- 
czyzn, kObiet i drieci waha się od 12 do 13 i pół na 
dzień (Międzynarodowy Związek Kobiet Pracują- 
cych poduje liczbę godzin pracy na 12 do 16 dzien- 
nie). Przedsiębiorcy etrzymują młode dzieci (od 6 
Bat) z okręgów wiejskich płacąc rodzicom po 2 do- 
lary na miesiąc za usługi każdego dziecka. Dzieci 
Mie otrzymują pietiędzy j są często w złych warun- 
kach mieszkaniowych i nędznie odżywiane. Warun- 
ki w fabrykach w portach traktatowych są jednak 
podobno lepsze niż W ianych częściach Chin. 

„Warunki gospodarcze i polityczne. — Pod wzgłę- 
dem finansowym Chiny kontrolowane są przez kon- 
eorcjum — grupę bankierów międzynarodowych, 
która ekspłoatuje Chiny dla własnej korzyści i któ- 
wa w iskocia kontroluje cały obrót. „Porty trakta- 
kowe” zajęte wbrew woki Chin, zą w praktyce kolo- 
mjami Oudzoziemskiemmi wewnątrz republiki chiń- 
kkiej, Dzielnice œundzozieamskie rządzone Są przez 
Rady Miejskie, które są w rzeczywistości pod dykta- 
turą konsulów. Cudzoziemcy konzysłają ze specjal- 
mocy prawa 


t 


„Nowy Dziennik“, piątek 24 lipca. 


i| ZGRZYTY, 
Postep. 


Czas dyliżansu minął luby, 

Wkrąg gorączkowy, dziki pochód: 
Tna lazur samolotów dzióby, 

A po gościńcach mknie samochód. 


Wisują Śmigi, motor parska — 
I blizki dzień, gdy z losu łaski 
Ostatnia szkapa dorożkarska 
Odda swe ciało na — kiełbaski!... 
Koren. 


Ze sportu 


CRACOVIA—JUTRZENKA—C. A. F. C. 
VINOHRADY., j 

Pomimo katastrofalnej klęski powodzi, która na- 
Wiedziła dobytek Cracovii i Jutrzenki, podjęły oba 
te Towarzystwa chwalebny wysiłek sprowadzenia 
na zawody do Krakowa najstarszej i bezsprzecznie 
najsilniejszej obecnie drużyny czeskiej C.A.F.C. Vi- 
nohrady. C, A. F. C.. który powstał przed 26 laty 
posiada w swoim składzie obok starych i znanych 
internacjonałów jak Cipera (dawniej Slavia, Pra- 
ga) i Piłat (dawniej Sparta, Praga) współczesne i 
najświeższe gwiazdy initernacjonalne o utartej Sła- 
wie zagranicznej jak Pechar V., Pechar Fr., Bartak, 
Kaspar i Hubke. W bieżącym roku zwyciężył C. A. 
F. C. Spartę praską (2:4), Vrsovice (2:1), Meteor 
(7:1), w czerwcu tegoż roku pokonał Cechie Karlin 
(5:1) i D. F. C. (1:0), a tylko Slavii udało się wyjść 
z nim remis (1:1). 

Osiatnie zwycięskie wyniki rozegranych przez Cze 
chów zawodów z Austrją i td. świadczą o Wysokiej 
klasie footbalu CzeSkiego, spodziewać się też należy, 
że gra tak dobranego zespołu Czeskiego z obu dru- 
żynami krakowSkiemi, które z ambicją walczyć bę- 
dą o honor krakowskiego sportu piłkarskiego, bę- 
dzie prawdziwą sportową biesiada. 

Zawody odbędą się w sobotę 25 i w niedzielę 2, 
bm. na boisku Jutrzenki. 

a iwa EŃ kac 
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE. 


CÓRKA LEONA BLUMA znanego przywódcy 
socjalistycznego we Francji, p. Zuzanna Błum, z za- 
wodu prawniczka, zosłała mianowana sekretarzem 
konferencji krajowej francuskich adwokatów, vdby 
wającej się obecnie w Paryżu. 

GRUZLICA WŚRÓD ŻYDÓW W ODESSIE. We- 
dle ostatniej statystyki z liczby 910 chorych na gru- 
Źlicę, którym udzieiono pomocy lekarskiej w osta- 
tnim miesiącu w zakładzie gruźłiczym w OdesSie, 
480 stanowili Żydzi. 

W „ROLANDBUHNE* WE WIEDNIU czynione 
są puwzygotowania do wystawienia sztuki znanego 
żydowskiego pisarza Izraela Zangwiłła „Król że- 
braków“ w przekładzie niemieckim. 

UTALENTOWANY ARTYSTA ŻYDOWSKI p. 
Żelazo znany ze swoich występów w Polsce, zaan- 
gażowany został do teairu państwowego w Berli- 
nie. Ostatnio występował p. Żelazo na scenie teatfu 
hebrajskiego, pod kierownictwem p. Guesina, 


NADESŁANE. 


Za rubrykę ta redakcya nin odpowiada. 


WYSOWSKA 


szczawa alkaliczna sodowe-Ssłonawa 


przewyższa tego rodzaju wody zagran., przeciw: 

gruźlicy płuc, rozedmie płuc, duezniey oskrzelowej. 

mieżytom krtani, tchawicy, oskrzeli, ehorobom narządn 

pokarmowege i chorobom przewodu moczowego 
Do nabycia: 

Generalna Reprezentacya „„FOÓNSE, Jasło. 
Apteka K. Wiszniewskiego, Kraków, Fłoryańska L. 15. 
Apteka Graławskiego, Kraków, ul. Szczepańska L. 3 
i we wszystkich innych Aptekach i Drogueryach. 
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pozżywna i Smaczna 


ĄDAĆ WSZEDZIE 
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KRONIKA. 


Kraków, 24 lipca, 

ANTYCHRYST NIE MOŻE SIĘ UKAZAĆ! m 
biada od szeregu tygodni chadecja krakowska i of- 
San jej „Głos Narodu" (sail. chadeckiezo). Chodki 
jej naturalnie nie o prawdziwego Antychrysta, icz 
o utwór p. Rostworowskiego pod tym tytnłem. Che- 
decja chciałaby ujrzeć na scenie swój wierszowany 
program, i nie może ona zozumieć dlaczego dyr. 
Trzciński ociąga się z wystawiemem tej szkikł 
„ideologicznej“ P. Trzciński obawia Się prawiiopo” 
dobnie — i całkiem sługanie — że potem zakąda 
także emdecCja, Piast, PPS itd. apoteozy, SCenicznejń 
swoich programów.. — W ubiegłą sobotę zmowa 
chadecy rozprawiałi na ten temat z okazji wiecm 
protestncyjnego przeciw porozumieniu polsko- Ży 
dowskiemu. Chadecy są przeciw porozumienia. Wii- 
dzą „grożne niebezpieczeństwo, ukryte w tym pak 
cie“... zł "i 
ECHA TRAGICZNEGO ZATONIĘCIA UZERCKA! 
KOLO STAREGO MOSTU 

(W sprawie zatonięcia 7-leiniego Natana SARDezefi 
na przy wsiadania na galar koło starego mostu 
podgórskiega o kaórem wozoraj donieśliśmy, otrzy- 
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Przewsoino- 
wego „Żeglaga Polska". Twierdzi w niem dyrekcja 
towarzysiwa, że chłopcy chcieli skoczyć na galar, 
gdy znajdował się już cd brzegu o 4 metry, a dalej, 
że „skory obsługa galaru spostrzegła wskutek ałac- 
mu pasażerów, że chłopcy się topią. odpięła łódź 
ratunkową i rzuciła się nA ich ratunek", r 
Otóż na podstawie autentycznych iniormacyj, obczy: 
manych zarówno od naocznych Świadków zajsca 
jak i od lekarza pogotowia, który po pewnym Gra- 
sie interwinjował na miejscu wypadku, Mmaszmy, 
stwierdzić, że załoga galaru bynajmniej nie podjęła 
potrzebnych krokě@w cełem wyratowanią dzioba. 
Zachowanie się obsługi gałaru było tembardziej ka- 
rygodme, że — jak pismo „Żeglugi“ sama przyzna- 
je — woda przy brzegu jest płytka. Wobca tej ja- 
sbrawej sprzeczności musimy, przyjąć, że odmośnał 
robotnicy fałszywie poinformował: swą pazełożonaj 
władzę o przebiegu zajścia, chcąc uchgić się od 
odpowiedziakności. e — „Aj 
Chętnie przytaczamy apel „Żeglugi* do nodzicówy 
by na dzieci uważali i nie pozwalali im spędzać ca- 
łego dnia nad brzegiem rzeki, onaz apel do policji, 
by ustanowiła przy przewozie stała posterunki. Dio- 
łączamy jeszcze i nasz apel do prazydjam masa 
i dyrekcji robót publicznych, by przez jakmajrychiaj 
sze otwarcie starego mostu uczyniłi zbytecznemi 
przeprawy pozez Wisłę, kończąca się tak tragiczaże. 
—00— wz 
— WYBORY NA ZJAZD AKADEMIKÓWI 
SJONSKICH. Dziś dnia 23 lipca odbędzie sią 
w lokalu „Przedświitu” Stradom 15 w  godzia 
nach od 11--1 przed poł. i od 6—8 popoł, wys 
bory na światowy kongres akademików. sjońs 
skich. ' " 
— ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWI- 
STÓW. W myśl nowych przepisów o zasi“ 
lek z tytułu powołania na ćwiczenia rezerwii 
sty ubiegać się mogą: żona powołanego, dzieci 
pasierby, nieletnie rodzeństwo, rodzice, dziad 
kowie oraz rodzice nieślubnej matki powoła 
nego. Prawo ubiegania się o zasiłek mają po- 
wyższe osoby tylko w tym wypadku, jeżeli 


ń 


jeżeli 
ich byt był w chwili odejścia powołanego do 
ćwiczeń, zależny tylko od jego pracy i zarob- 
ku, i został zagrożony wskutek powołania re- 
zerwisty do ćwiczeń wojskowych, lub też je- 
żeli w czasie pełnienia przez rezerwistę ćwi- 
czeń, zaszły wypadki, wskutek których byt 
powyższych osób, wobec nieobecności powoła 
nego uznać należy za poważnie zagrożony. 
Dzienna norma zasiłku wynosi dła rodziny, 
stałego robotnika, lub pracownika: 60 procen 
jego płacy, jeżeli uprawnioną do zasiłku jest 
tylko jedna osoba, 70 procent jeżeli do zasiłku 
uprawnione są 2 osoby i 80 procent, jeżeli do. 
zasiłku uprawnionych jest 3 lub więcej o- 
sób; dla rodzin wszystkich innych  rezerwi- 
stów do 1 zł. dziennie, zależnie od ilości człon 
ków rodziny i rodzaju miejscowości. R 

Zgloszenie prawa do zasiłku należy wnieść 
do urzędu gminnego, a winno ono obejmować 
wszystkich członków, ubiegających się w ro- 
dzinie powołanego o zasiłek. Zgłoszenie wnie- 
sione bez usprawiedliwienia później, aniżeli 
w miesiąc po ukończeniu ćwiczeń wojsko- 
wych nie podlega rozpatrzeniu. Wypłatę zasił 
ku uskuiecznia tutejszy magistrat, - 


| Obrady kartelu naftowego w Krakowie 


„Nowy Dziennik”, płatek 24 lipca. 


Groźny kryzys. — Rząd Stara się © utrzymanie kartelu. 


Wczoraj rozpoczęły się w tutejszej Izbie handlo- 
mej i przemysłowej obrady kartelu naftowego. Na 
zebranie przybyli przedstawiciele wszystkich rafi- 
sery) nałtowych w Polsce, należących do hariciu 
Rafiowego, celem koniynuowania obrad, ostatnio 
w Warszawie pezarwanych. Obrady toczą się przy 
wWsapółudzialo przedsiawicieli Wielkich koncernów 
Bafiuwych. Niinistersiwo handlu i przemysłu repre- 
zeniuje generalny dyrektor Państwowej Odbenzy- 
miarni „Poł-klin 

Jak wiadomo kartel naftowy przechodai prawie od 
początku swego isiakania kryzys z pawodu sprzecz- 
nych interesów. zasiąpionych w nim rafineryj pno- 
ducaniów prziadlających własne kopalnie nafty a 
„Czysiych ratineryj*, tj. nie mających rop=dajnych 
kopalń i mausacgych skułkiem tego do zakupów 
ropy na wolzym rynku po cenach targowych, nie 
stojacych przeważnie w stosunku do cen osiągal- 
mych za gotowe produkta naftowe. Toteż przy za- 
wiązaniu Martelu ustanowiono narazie prowizorjum 
a tęrminem wypowiedzenia, z któregu już w tym 
krótkim ormmie istnienia kartalu skorzystała coraz to 


i 
__ se MELDOWANIE OFICERÓW I SZERE- 
GOWYCH REZERWY | POSPOLITEGO 
RUSZENIA. Magistrat stwierdził, ża olicero- 
wie i szeregowi tak rezerwy, jak i pospolitego 
ruszenia nie przestrzegają należycie wojsko- 
wych przepisów meldunkowych przy każle- 
'razowej zamianie miejsca zamieszkania. Wọ- 
a tego magistrat wzywa wszystkich ofice- 

j szeregowych rezerwy i pospolitego ru- 
„enja, przebywających w kowłe, którzy 
ipowyźszemu obowiązkowi zamełdowania do- 
tychnząs zadość nie uczynili, aby w termi- 
mie dni £ zgłosili osobiście swój pobyt w Kra 
owa w biurze meldunkowem wydziału V. 
| piłę? magistrału. Na przyszłość nale 

' w temże biurze najpóźniej qo dni 8 zarneldo 
WOŚ się osobiście no zwolnieniu się ze służby 
wojalowej £ pa przybyciu de Krakowa, zglo- 
słć w przeciągu dni 8 każdą zmianę miejsca 
ramieszitania, jak również zmianę adresu (do 
_ Mmm) w obrębie miasta, w razie podróży w 
_ Maju tub zagranicą, trwającej dłażej niż 14 
fiol, zgłosić tak przybycie, jak i odjazd. Przy 
zgłoszeniu przedłożyć należy równocześnie 
wojskowy, dokument legitymacyjny. 

) obowiązek zgłaszania się w magi- 
Wade — jest niezależny od obowiązku za- 
mrektowania stę w dyrekcji policji. 
_ Wini niedopełnienia bez uzasadnionych 
peżyczyn obowiązku załaszenia się w spasób 
i terminie oznaczonym ulegną karze grzywny 
Qo 506 s lnb areszui do 6 tygodni, albo obu 
tm karom łącznie. 

mz ZAKAZ SPRZEDAŻY PIECZYWA NA 
=  MFACACH I ULICACH nie obowiązuje od 1 
lipca br., łecz wejdzie w życie dopiero z dniem 
f października br 
~ m GODZINY OTWARCIA -KSIĘGARN. 
Zmieniając częściowo obwieszczenie z dnia 16 
slerpnia 1924 roku magistrat Krakowa posta 
qowił po wysłuchaniu stron interesowanych, 
be w czagie od 1 czerwca do 30 sierpnia 1025 
toku, Księgarnie mają być otwarte od godziny 
B rano do 6 wieczór. 

.„—SRAWNOSC SAMOLOTÓW POLSKIEJ 
LINJI LOTNICZEJ. W niedzielę dnia 19-g0 
bm samolot polskiej linji lotniczej, kierowa- 
ny przez pilota Mitza, startował rano w War- 
szawie z lotniska Mokotowskiego, by udać się 
do Bera po członków komisji obradujących 
mad porozumieniem łotniczem polsko-czecho- 
Ai esię Samolot przeleciał w jednym 

iu drogę z Warszawy do Berna, poczem do 
{Wiednia i z powrotem przez Kraków do War 
szawy. Przestrzeń przebyta przez ten samolot 
bez najmniejszego defektu 
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— ROWE MIEJSCA KĄPIELI NA WISLE. 
W, niu wczorajszym przeprowadził magistrat 
j współudziale władz wodnych komisję, 


| ponownego wyznaczenia miejsc do ką- 
piei na Wiśle, gdyż jak już pisaliśmy pod- 
s ostatniej powodzi „głębokość dna 


wskutek 


Wisły _,. megia 
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inna rafinerja Czysta”, a więc z początku rafi- 
nerja „Garienberg i Schreyer“, potem „Limanowa“, 
a ostanio , Vacuum til Gcmp.”, które to rafinerje 
daly się jednak w uztataiej chwili nakłonić do cof. 
niecia wyTowiedzceria. grożącego rozbiciem kartelu. 

Wywołane przez obecną Wojnę celną polsko-nie- 
niccką wstrzymanie eksportu produktów naftowych 
do Niemiec, wynoszącego blizko 40 proc. polskiego 
ersporlu produktów naftowych wogóle, sPotęgo- 
walo jeszcze kryzys w konia kartcłu, któremu grozi 
rozbicie, o ile spraeczności w ostatniej chwili nic 
zostaną usunięte, a przynajmniej złagodzoce. 

Jak się z dobrze poinformowana] strony dowia- 
dujcmy, czynione są przez większe koncerny, a zwła 
Szcza przez Rząd, starania Celem utrzymania Karte- 
lu Za wszelką Cenę. Czy się to uda. zależy ed wy- 
niku toczących się właśnie w Krakowie pertrakta- 
cyl. 

Obrady rozpoczęły się — jak wspomniano 

wczoraj (Środa) rano i potrwają kiika dni. O wyni- 
ku zamieścimy dokładne wiadomości. 
[amm O 
czego groziło  kąpiącym się  nichezpieczeń- 
stwo. Nowe miejsca zostaną oznaczone tablica 
mi orjentacyjnemi. Magistrat zwraca uwagę, 
że kąpiel na Wiśle dozwolona jest przy stanie 
wody 2.50 m. poniżej © na wodowskazie przy 
starym moście, oraz, że kąpiel poza oznaczo- 
nemi miejscami jest zakazana. Dzieciom i 
niedorostkom bez nadzoru kąpać się nie wol- 
no, Kąpiąca się publiczność winna hezwzględ 
nie stosować się da wszelkich zarządzeń Wwy- 
danych przes organa straży pożarnej, pełniące 
służbę na Wiśle, oraz przez organa policji. 

— ZNOWU OFIARA WISŁY. Dnia 21 bm. 
w południe utonął ną przystani w Wiśle nie- 
jaki Józef Trojan, (lat 18) rodem z Kaszowa 
pow. Kraków, czelądnik ślusarski „zajęty w 
w tow., „żegluga Polska". Zwłok dotąd nie 
wydobyto. -- Wczoraj wyłowiono z Wisly 
zwłoki ALletniej Janiny Z która dnia 
19 bm wawa nod Debnikami. 

— UPARTA SAMOBÓJCZYNI. Janina O- 
strogórska (lat 18). zamieszkała w Krakowie 
przy ulicy Kochoanotwskiego usiłowała peopel 
nić samobójstwo przez zażycie większej ilo- 
ści jedyny. Jest to już trzeci zamach dekona- 
ny przez nią w roku bieżącym. Desperatkę w 
stanie nieprzytomnym przewiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Łazarza. 

— UDARIEMNIONY ZAMACH SAMOBÓJ - 
CZY. Helena Palke (lat 23), zamieszkała przy 
uliey Długiej 49, usiłowała 21 bm., skerzyć W 
zamiarze samobójczym z mostu Dębnickiego 
do Wisły, w czem jej jednak  przeszkodaili 
przechodnie, 

— AMATORZY ROWERÓW  GRASUJĄ. 
Jakób Major a Prądnika Czerwonego doniósł, 
że dniu 17 bm. skradziono mu z przed mle- 
czarni na ulicy Szpitalnej rower męski „Puch“ 
wartości 120 złotych, 

— ZABŁĄKANY ANTOS, Wczoraj o godzi 
nie 11-tej napotkał posterunkowy IV. komi- 
sarjatu na Ifl-cim moście na Wiśle 4-letniego 
chłopca imieniem . Antoś, którego ©eddano 
tymczasowo Hermanowi Sterlaufowi przy uli- 
cy Benedykta 1. 3. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH 


WARSZAWA: „Bohater cyrku". (Tajemauica cyr- 
ku Grey). Dramat Sensacyjny w 12-lu aktach z Eddie 
Polo w roli głównej, 

UCIECHA: 1) „Arabella“. Dramat w 7-miu ak- 
tach. 2) „Gentleman us wądce”. Komedja w 2 ak- 
tach. 

WANDA: Z powodu robót adaptacyjnych, kino- 
teatr zamknięty. 

NOWOSCI: „Czu-Czią-Czau". Obraz wschodni z 
Betty Błythe W Toli głównej Gościnny występ ame- 
ryk. pary dancerzy: Charmel et Browning. 

SZTUKA: 1) „Znak na ramieniu”. Dramat aWan- 
turniczo-eroiyczny w 7 miu aktach 2) „Samochody 
i akrobatki”, Komedja w f aktach. 

REDUTA: ,Malwa—awant: "nica i przemytnicy". 
Dramat semaaCy jRo-erGtyczny z Lyg de Putti w roli 
głównej. : 
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REPERTUARY TEATRÓW LAAKOWANSGN 
TEATR MIEJSKI IM, J. SŁOWAORIEGO 
Czwartek: „Samson i Della", 
Piątek: „Samson i Delila“. A 
BAGATELA T 
Czwartek: „Niewinna grzesznica", ' 
Piątek; „Niewinna grzesznica*. \ 


Występy Breitbarta 


w Krakowie, 
Kraków, 48 iiyra, 

Wczoraj odbył sić na boisku Makkabi webos ej 
brzymich tłumów publiczności pierwszy w shia 
wnegao Siałcza Żydowskiego  Zygmauntą zy Able 
Fama, która towarzyszy temu nazwisku, gkazała sę 
w pełnej mierze uzsadnioną. Breitbart odznacza si 
fenomenalną siłą i zręcznością. Ta co pokazuje 
nie jest żadną „sztuczką" przeciętnego atlety, lega 
owocem niezwykłej siły i długolelniego treningu, 
Zwlaszcza na punkcje łamania i ugidgnia grabega 
Żelaza w geometryczne formy okazuje się Briutkmrt 
istnym „królem Żelaza”, Specjalnością jego jezi 
rozrywanie żelaznych łańcuchów, siłą ręcaną, a niq 
po ich skręceniu. Na piersi zdoła Breitbart udiłwi« 
gnat przejeżdżające samochody, pełne pacażerów, 
lub ciężkie głazy, których kiłkadriesiąt ludmi nid 
potrafi pognieść. Frapuje równiek pmkąa sita naje- 
żonego osłrymi gwoździami, ma których Breithart 
leży oparty fiiecumi, a pa him na deskąch przecho4 
dzą konie przez ludzi puowadpone. Nig dziwnego, 
że rezeniuzjazikowane tłumy ludzi wagdziły Breit- 
bartowi gorącą owację. 


Z kraju. 


TARNÓW. (Kor. wł.). (Przed kongresem. — Z 
Tow. „Muza.). 

Przed kilku dpiami wygłosił p Joachim Neigem 
referat o problemach XIV Kongresu sjon. Mowca, 
jako kandydat, przedstawił wyczerpująca  cało+ 
kształ aktualnych kwęstyj palesiyńskich i ogólpa- 
sjanistycznych, zabierając względem nich  stanowis 
Sko, W dyskusji przemawiali pp. Dr. Spann, Dra 
Fęig. (im, Hitachdutu) i Kurz (im. Miarachi). 

Tow. draimutyczno- mnzyczne „Musa” wystawiło 
w ubiegłą sobetę į niedzielę dramat Pauli Pryłuce 
kiej „Jerusza* (w jęz. żyd.). Mimo, sztuka jes 
slapa, zdołała dzięki dobrej grze pp. Siostry Femi, 
Korna, inż. Sulpeicra i Grzybówny znaleźć uznanią 
u pabliczności. 


BALIGRÓD. (Kor. wł) W kaf Tamus odbyła siq 
Ww przepełnłonej po brzegi saki Stowarzyszenia , Ha 
teehija" uroczystość żałobna z okazji roeauicy bouan 
ci błp. Dra Teodora Herzla. Wtoczór magail kobwaj- 
skiam przemówieniem p. Samson Misdeis; podaoną 
zast. przewOdn. Stow. p. Izak Jawie wygłosi prze 
ntówieliie o znaczeniu Zmarłego Wedłu dla nasada, 
a wkońcu prezes Stow. p. Br. Frei wygłocił refo 
rat o życiu i dziele Teodora Heszla. Odśpiswanianą 
Hatlkwy uroezystość została mrkońTeonu. 


„ROZWÓJ“ 0.. PORDZUMIENIU POLSKO. 
ŻYDOWSKIEM. Lwowska „lilja“ „Razwoju” urzą. 
dziła w ubiegłą niedzielę ,masewy* wiec w sali „Sa 
koła” dla omńówisnia sprawy porcziamienia. Prezes 
ZIN. dr. Głąbański — czytamy w „Sł. Pol.“ — nas 
dosla? telegram, w którym zapewądł, iż odbyte niew 
dawno rozmowy człotków Rzgdu 3 Żydami oraj 
zawarte pakty nie wiążą nezem Zw. Lud. Nar, as 
raz, że stanowisko Sironmiftwa w kwesti Żydowa 
skiej nie uległo najmniajszej zmianie. — Po dyskys 
sf uchwalono rezolucję, w której stwierdzono. ża 
układy Raądu z kołem żydowekiem nie Bagą i mię 
powinny wpływać na podstawę traktowania Żydów 
jakby obcego państwowego czynnika i WyTażŻono ex 
nergiczny protest przeciw ewantyalności udzielenig 
Żydom jakichkolwiek kanceyj luh korzyści ekono 
micznych oras przeciw nąrysqaniu Spuczynku pier 
dzielnego. 


LERARZ-FILANTROP. W Warózawskim „Kui 
Tjerze Czerwonym" czytamy następuj Hist do res 
dakcji: Szanowny Panie Redaktorze! Tyle mę słyszy, 
mówi, pisze o zdzierstwach doktorów warszawakiekł 
że czuję sią w obowiązku wspomnieć o fakcie wręcz 
przeciwńym w myśl zasady: nie ukrywać zalet bila 
Źnich naszych. Otóż zwróciłam się © poradę do dry 
okulisty p. Kosierowski wtóry, po zbadaniu i wa 
dzieleniu mi jaknajdokładnie wskatówek, za 
dał tylko 8 zł. (Wyręźnie osiem). Cyfra ta jest 
wymowna, iż nic więcej Od sobis nip doiłaję. i 


Radomienka 

Celem uniknięsia przerwy w wysyłce pismu 

prosimy a rychle odnowienia poWURMEMJ, DA 
ac "AS |. 


I 
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Mewa min. Strzyńskiega opororamieniu polska: tj dawokiem 


Mowy wygłoszonej przez radjo słuchało 20 milionów osób. 


Dokończenie ze str. 2. 

więcej w przybliżeniu. Gdy zeznawalem coś 
p Jaegerze. Münzu, Glasermanie lub Kornha- 
berze, wówczas nie dyktowano odnośnych ze 
zmań w połączeniu z temi nazwiskami, tylko 
ogólnie pisano: Żyd, Żydzi, a osób nie wymie 
miano. Protokoły nie były pisane, jak zwykłe 
fw sądzie, że sędzia dyktuje, a protokolant pi- 
sże, i o nic się nie pyla, chyba, że nie dosły 
szy. Tu było przeciwnie: protokolant sam zapy 
(tywał, a to co pisał, mówił głośno, lub sam 
@o siebie, a czasem było tak, że pisał nie mó 
pgriąc mic. 

1 Sędzia Rutka w czasie śledztwa mówił do 
mnie: pana Żydzi wciągnęli, a teraz pan uwa- 
taj, co pan zeznaje, bo jak adwokaci żydow 
p! to podchwycą, to całą sprawę djabli wzsc 


P. protokolant miał sprawę 
w małym palcu 


Dalej Dwornicki stwierdza, że zachowanie 
wię profokołanta Piotrowskiego świadczyło, 
ġe całą sprawę ma w paznokciu małego palca. 

Dnia 26 marca został Dwornictko zwolnio- 
my z aresztu śledczego za kaucją a w jakiś 
czas potem zwrócił się do sędziego Rutki o 
zwrot kaucji. Wtedy sędzia Rutka powiedział 
do niego: Panie. zwracam uwagę na doniosłość 
pańskich zeznań, bo w tym procesie chodzi o 
zagranicę i tłumaczył, że ja jako jedyny kalo 
lik i Polak w tej sprawie, wdępnąłem w intry 
ge mafji żydowskiej i wskutek. tego muszę być 
także oskarżony, aby nie mówiono, że tylko 
Żydów na ławę oskarżonych posadzili, lecz 
sędzia zapewniał mnie, że będę wolny. 


Dwornicki potrzebny 

A gdy robiłem sędziemu Rutce wyrzuty, że 
aimo obietnic zwolnienia mnie z odpowie- 
dzialności, otrzymałem akt oskarżenia, to mi 
odpowiedział: Panie, ja się bałem, jabym pa- 
nu nie wytoczył procesu, pan by skorzystał z 
dobrodziejstwa paragrafu 153, ale nam chodzi 
ło, o to, by pan zeznawał i żydów wsypał. 


Dalej mówi Dwornictki, że go sędzia Rutka 
namawiał, by wziął sobie obrońcę katolika 
itd, 

Na jutrzejszej rozprawie rozpocznie się postę 
powanie dowodowe. zostaną przesłuchani 
świadkowie. Jako pierwszy będzie  przeslu- 
chany prezes sądu lwowskiego Hawel. 
| necie Zi EEE R 


Ze świata. 


„UZDRAWIACZE PRZEZ WIARĘ“. Sekta „u- 
zdrawiaczy przez wiarę“ Ściąga codziennie w Lon- 
dynie tysiące wiernych do wynajętej przez nią sta- 
Tej Synagogi przy Akar street. Ubiegłego czwari- 
ku, 170 wiernych abu płci zostało ochrzczonych we- 
dług starego rytuału tj. przez zanurzenie w wodzie. 
Jedno z dzieci, głuche od dłuższego czasu — głosi 
odezwa sekty — odzyskało przy tem słuch, a *wóch 
ociemadałych — warok. Uzdrowienie młodej kobiety, 
głuchoniemej od urodzenia odbyło się wśród nad- 
Zwyczajnego podniecenia. Podczas gdy wierni wzy- 
„wali głośmo pomocy niebios, kobiety niosły głucho- 
niemą, kołysząc ją łagodnie. Mimo tych ćwiczeń 
Głuchoniema nie odzyskała słuchu, ani mowy. Wów- 
czas jedna z niosących ją zaczęła nią potrząsać, jak 
gdyby chcąc wyrwać Z jej ust wyrazy — brzmi 
sprawozdanie. Walka pomiędzy uzdrowiaczem a ową 
Kobietą przybrała takie formy, że matka chorej za- 
Jala Się łzami. Wkońcu wyczerpany fizycznie lecz 
uśmiechnięty uzdrawiacz, poprosił wiernych, aby 
przestali Śpiewać. Wówczas w zupełnej ciszy głu- 
choniema wypowiedziała kilka urwmaych zdań, co 
kostało zaprotokułowane. 


' CZYTELNIK ZAKOCHANY Ww SWEJ GAZE- 
CIE. Jedno z prowincjonalnych pism francuskich 
pezymało następujący lis:t 

„Szamowny Dyrektorze i Drogi Przyjacielu! 

Wiadomo Panu, że sąd przysięgłych skazał mnie 
na dwa lata więzienia. Wskutek tego mieszkać bę- 
idę pod zmicnionym adresem, który — proszę to 
| zi de wiadomości — brzmieć będzie: Nimes, 

ięzienie centralne. Ale i tam pozostanę wiernym 
Wassym przyjeciełem. 

Na nowam miemkaniu nie będę mógł odbierać 
cennego i kochanego Waszego pisma. Proszę mi 
więc przechować kompist, po który zgłoszę się po 


| 


~n 
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New Jork. 22. 7. PAT. Minister Skrzyński 
wygłosił przemówienie przez radjo. Tytułem 
wyjatkowym dano ministrowi do rozporzą- 
dzenia stację, służącą jedynie prezydentowi 
St. Zjednoczonych do wygłaszania mów przed 
wyborczych. złączoną z 12 innemi stacjami, 
dosięgającymi 20 milj. słuchaczy. Minister za 
czął od wyrażenia zadowolenia z przyjęcia 
doznanego od prezydenta St. Zjednoczonych 
w ijego rezydencji. Skonsolidowawszy swe 
długi materjalne, Polska chce pamiętać o dlu- 
zniszczone przez wojnę UMLHWY BFSKP?Ę 
gu moralnym wobec Ameryki. Polska odbudo 
wała zniszczone przez wojnę koleje, dodając 
do starych nowe linje, zajęła się energicznan 
rozszerzaniem oświaty. 

Zrównoważyliśmy nietylko budżet, ale i du 
Sze nasze, usiłując wprowadzić w życie zasa- 
dy sprawiedliwości i humanitaryzmu. Szczę- 


śliwy jestem, mogąc poinformować Was o po 


Konferencja H. Samuela z min. 


stępach dokonanych co do spraw, związanych 
z istnieniem mniejszości. Stanowiący znacz- 
ną część mniejszości żydzi, zaczynają rozu- 
mieć, że w ich własnym inieresie leży popie- 
ranie państwa polskiego i współpraca z rzą= 
dem w sprawach narodowych, co pozwoli zmo 
dyfikować swój stosunek do żydów. Ugoda 
rządowa z sejmowym klubem żydowskim jest 
dowodem tej ewolucji. 

Zwracając się do tysięcy Polaków w St 
Zj., słuchających jego mowy, minister powie 
dział: Są wśród moich słuchaczy napewno 
ziomkowie moi. Chciałbym im powiedzieć 


„Szczęść Boże“. Będąc dobrymi amerykanina- 


mi, jesteście jednocześnie synami Polski, je- 
śli macie kilku synów, poślijcie jednego 2 
nich do kraju, aby pokazać w Polsce nowy 
skarb, jaki można tutaj nabyć, zdolność 
sprawność w pracy. 


Duca 


o położeniu Zydów w Rumunji. 


Bukareszt. 22. 7. PAT. Sir Herbert Samuel, 
były angielski komisarz w Palestynie, kon- 
ferował z ministrem spraw zagranicznych Du- 
cą przez dwie godziny w sprawie położenia 


Żydów w Rumunji. Sir Samuel, któcy za pa- 
rę dni wyjedzie do Bukarszełu miał dłuższą 
konferencję także z przedstawiciełami mniej: 
szości żydowskiej w Rumunji. 


Manewry foty rosyjskiej na morma Czarnem 


Wiedeń. 22. 7. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Bukaresztu: flota rosyjska przygoto- 
wuje manewry na morzu Czarnem. Odbędą 
się one w okolicach Odessy i'na lewym brze- 
gu Dniestru. Rumuński brzeg Dniestru jest od 
kilku dni przez całą noc oświetlany przez re- 
flektory okrętów floty sowieckiej. 


lomknięcje obrad Komitetu Atyjnego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 22. 7. (M) ŻAT donosi z Londy- 
nu: Obrady Wielkiego Komitetu Akcyjnego 
Org. Sjon. zostały ukończone. Uchwalono po- 
rządek dzienny XIV. Kongresu  sjonistyczne- 
go. Następne posiedzenie Komitetu Akcyjnego 
zwołane zostanie do Wiednia na dzień 13, sier- 
pnia br. 
-e M ABEC "ROA 
opuszczeniu dotychczasowej siedziby. 

Praszę o Pańską przyjaźń i Szacunek, 

Serdeczne, braterskie pozdrowienie. 

Pior O., dawny noturjusz". 


SZKOLA WŁAMYWACZY. Policji paryskiej u- 
dało się dokonać niełada połowu. Po wiełomiesięcz- 
nych poszukiwaniach zaaresztowano nielada płasz- 
ka, niejakiego Mousset, który skazany na długole- 
tnie więzienie uGiek i założył w Paryżu szkołę sła- 
mywaczy, zwaną „Akademją Mousetta* Nauka w 
„akademji" była teoretyczna i praktyczna. Dla po- 
czątkujących opracował MouSset podręcznik, który 
był rozpowszechniany w łhektograficzmych  odbit- 
kach. Książku nosi motto: 

„Kto chce być mistrzem włamywaczem musi 
mieć więcej przytomności umysłu, pilności, wytrwa 
łości, fantazji i logiki, aniżeli w jakimkołwek in- 
nym zawodzie. Jeżeli spełnia porządną robotę, 1a- 
groda go nie manie”. 

„Profesor“ utrzymuje, że niebezpieczeństwo robo- 
ły nie jest wielkiem, jeśli się wszystko z góry obra- 
chuje. a kradzione rzeczy nie jest trudno zbyć. No- 
woczesny bandyta nie powinien nigdy pracować bez 
rękewiczek. Ubranie jego musi być staranne. Niepo- 
rządnie przyszyte guziki nie mogą być cierpiane. 
Nie można również nosić łatwo wypadających spi- 
nek, anë szpilek w krawacie. 

Gdy połicja wkroCzyła do szkoły Mousetta zastała 
go przedstawiającego uczniom jakiś plan sytuacyjny 
Całe towarzystwo powędrowało do aresztu, a Mous- 
set będzie miał dość Czasu aby w spokoju Tozmy- 
Śśląć mad nenjemi zlodzejskiemi teotjami. 


Przegląd gospodarczy 

CLA KONWEŃCYJNE W! HANDEL POŁSKQ. 
FRANCUSKIM. Wobec wejścia w Życie z duiem % 
lipca nowego traktału handlowego połeko- fsancm 
skiego Ministerstwo Skarbu komumikuje, iż aha kot 
wencyjne dła towarów francaskich, stosują sę mabo 
Matycznie do towarów u innych państw, r któzm 
mi Połska zawarła już traktaty handi ywe. 

TRANZAKCJE WNIESZTORGU W, LODZI 
Nasz korespondent łódzki pisze nam: Przedstawicią 
le „Wniesztorgu" zawarżi onegdaj transakcja z Er. 
mą Zjednoczone Zakłady K. Scheiblera i Z. Gwolima 
na ma sumę około 2,200000 z. Firma uzyskała niece 
dogodniejsze warunki płatności. Misja sowiecką za- 
kupiła tylko towary bawełniane zimowe 


Z giełdy. 

— GIELDA KRAKOWSKA z 22 bm, (w nawie 
Sie kursy z 21 bm.). Bank Przemysłowy 0:24/Fepe- 
ge 0.88 (0.95), Elektrownia w Sierszy 022 (0.22), 
Krakus 0.38 (0.38), Chodorów 3.35 (3.200—3.35), Pia- 
secki 1.30. 


M Giełda warszwska z dnia 22 b. m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Ziedn. trranz. 6'17, 
bony złote —— pożyczka złota 71/50 mitłonówia —— 
rożyczka dolarowa 68'— 

Czeki: Beigis tranz. 24:08, Holandya tranz. 209'02 
Londyn tran. 2627, Nowy Jork trenz. 517*— Paryż 
Iranz. 2454, Praga tranz. 1541, Szwajcarya tranz. 10095, 
Wiedeń tranz. 73*10, Włochy tranz. 19:28, 

Giełda warszawska z dnia 22 b. m. (PAT) 
akcye. Cytry w złotych. Bank Małopolski Kraków 627, 
Bank Przmoemysły Lwów 0-26, BankŻw. Sp. Zar. Poznań 
1*50 Puls 1°47, Wild 2'10, Cukier Warszawa 2-80, Ce 
gielski 6'37, Ursus 1-10, Parowozy 0'45, Zawiercie 9'80 
Zegluga 617, Poiska nafta 0'50, Siła i Swiatlo 027 


Chmielów 04%, Strachowice 1'40, Pocisk 1-30, Zilele- 


niewski 11-235, Zyrardów 8'10, Chodorów 8:10. 

Giełda wiedeńska z dnia 22 b. m. (PAT, 
Dewizy. Amsterdam 28310, Zagrzeb i d 1242, 
Berlin 16876, Bruksela 3288, Budapeszt 9970, Bukareast 
344, Chrystania 12880, Kopenhaga 14440, Londyn 3449, 
Madryt 10270, Medyolan 2606, Nowy Jork 70935, Paryż 
3348, Praga 2102, Sofia 514, Sztokholm 19090, Warszawa 
13515—1356», Zurych 13778, Dolary 705'10, Belgijskie 
327% bułgarskie 508—, duńskie 15310 marki niemieckie 
16892, angielskie 3440, francuskie 3340, holenderskie 
«8410, włoskie 2615, jugosłowiańskie 1239, norweskie 
12220 polskie 134:0, rumuńskie 339, szwedzkie 180— 
szwajcarskie 13780 hiszpańskie 10169, czeskie 2101, 
węgierskie 99b tureckie 37260, 

Akcye: Zieleniewski 150, Silezja 86 Fanto 
Gal. Kurpaty 123*  Galicya *1000, . Siersza 38: E 
Małopolski 403, Bank hipot, b'3, Tepege '14— 


am mzmiaÓEWOK 

Papiery lokacyjne. Ausfr. renta kor. 2'4, renta 
utowa 2'5, losy tureckie 465*—, Bodenkredit 2647 — 
austr, zak}, kred. 1823, koleje austr, 406', 
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PRZEWODNIK HANDLOWY. 


1 Rejak zal aiapi PIANINA ETE : 
I szłiernia szkła Sp. SPZOE ANETT ZZA 
Ads man Kra sO += FISHARMONIE mose Lobi wikier. Kraków, 
60, Tel. 4078 i 4225, pole- radzka 1£ 
ca szyby ilustra szlifowane | gba] przemysłowy anro 
po cenach przystępnych. LUrdl za baot magazynami, 


w obrębie plant, w hliskoćel 


Poszukują per anaa do akle 


WPISY 


lieka 10 
3 na sarojeàir, arxea Miaistormiwog 
się młodego pomoc- 
POSZERDJE nitka cze c W. R. 10. P 
zrfajomionego dobrze z księgo- 
wością, piszącege faSir na kursy hardliewe 
maezynie. Ofert da Izraela 7 saberg 
Mandelbauma w Frzabini. Leona Fei a 
w Krakowie, $STRADOM 27 


k | wjezeszki, obcięte wle 
upi g gy, wyrabia wazcikia ra- 
boty wiosowe Zakład kosmety- 
czny Franciszki Budziaczek, Kra 
ków, Grodzka 8. Filja: Krynica 
Willa „Biala Róża* 


ię sodzłanpia sd god. 
SA AAT 
Szkoła kaligratii. 


|. spedyya d Aa: s BRA ZI 
razawia Sp. transpor- HE ERA SA LARSKI Najlepsze nowoczesne ma- czoíciowo, do. wynaicja Wizdo- 
towa Hiuro spedycyjne L u i szyny cicho piszące dla | Kraków, Rynek 4, 

ul. Grodzka 60. Tel 4078. Kraków biura i podróży: 


njigjesnma zawiadamiam, że ob 
Wislejszem iąłem przedstawiciel 
stwa na Polakę: i 


Szewska 9. Tel. 4365 | Urmia - Diamond - Perkeo' 


abryki wady 


REKLAMA| 


U, . kołońgkiej „Johann Maria Farina“ 

= Zaiiępoa y naprzaciw placu Rudolfa, R. Hö- 

ać w 4 ak fara, Wiedeń, zasypka dła daleci 

Ź ionia M symilian Müniz Alakgandra zę SU | w Oetlan- 

z łatki hiloph e. 

ua E andlu mu | Sprzedaż na raty do 10 miesięcy. | Kraków, Bonerowska 11. AD Himiiawk Leca U baai 
aa aa Wybór olbrzymi Telefon 8125. Kraków, Brzozowa & 


PJ 


i 


Rouletta-Baccara 


Rozklad lazciy | | 
„pociągów osobowych 


ważny od 5 czerwca 1925 r. 


i 
2:08 
6 08, =- 
30 Minimum 2 guld. gd. 
5-38 «= 
Warazawy si Maximum 2400 guid. gd 
wowa 
P A E | 0m5 W końcu lipca i z początkiem sierpnia na 
Driedai 720 s i P z 
Wialcski 7an scenie w lesie soppotskim opera „Tanhäu- 
w *40 
Qawięelmia p. Skawinę | 147 sopi, Wegneii 
z. 645] Warszawy 815 
F R a e aa | 
My Kaleo | 1008 | Katowie 130 Kurtaksa o 2/3 zniżona. 
1020 | Piotrowia 0-15 | 
11:06 Lwowa aa 
Cieszyna 1040 
bd s. AAAA AAAA AAAA AAA AAA 
Koomyrzowa 220 
Katowic (Berlina) A © © 
wa ai 
Swe  |E|| De wynajęcia 
A | 
PROWR* 4 
Katowla surare) ligg | | nowo budujące się sklepy od sierpnia b. r. 
(B ) = 
Warszawy is: | | u wylotu ul. Długiej Przy placu targowym. 
Ea © 725 Zgłoszenia pod „Rynek eparski* do Biura 
Kosmyrsowa ; = ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8. 
a Ezegórze 
Boa p. Chabówi [200 | | KAAAAAAAAAAAAAAAA 
Poznania przez Katawice | 2087 
Przemyśla 20:50 | 
ananega 21:00 | | 
Lwawa 3148 4 pokoje, przedpokój, i. p. telefon 
Żywaa 22:50 U) ; di. P- 
8-05 . s . Hi . . 
Ziapansga (sin) zew a T oi się na 
? e. 
|] 
| Pozaamia p. Katowice cio wynajęcia 
głeraloy 1 K. Sącza 2225 od zaraz. Zgłoszenia pod „Natychmiast“ do 
sa ; Administracji Nowego Dziennika. 
wy p mąz Wa. |. m. . 947 WWW. mg 
UWAGA , wydrukowana tłnstym drukiem, = 6 = 
ewa Willa Renata w Zawoji 
BZ Rze Eae Ee $ poleca pokoje słomeczne z werandami z całodziennem 
enarwca do 50 Ńmia dodano w nawinnie utrzymaniem, kuchnia wykwintna rytualna, po zł 7*— 
aeran. A Aer T. Koripan a i ja 
utobus kursuje Maków-Zawoja, 


STENOGRAFI 


Goldsehmied i Schanzer, fanryka 
ahuwia, Podgórze Targowa 1. 


j degadmych 
Wózki dziecięce Saren "r 
taloyeh paleca Batwiń, Kraków, 
Floran akaiti polsk. iub niom; wyuczą 
* = w 20 lekeyach. 
rawa e a- 
DÓOIDEgO Se onuru foma | Felicya GOLDZWEIG, 


ul. Bocheńska 5, h o 


Poszukuje 
mieszkania 


złożonego z 3 pokoji, kuchni, 


łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod „MIESZKANIE 3“ 
do Administracji N. Dziennika. 


- Tnypiętrowa kamienica 


w największym ośrodku przemysłowym Gór- 
nego Śląska, przy głównej ulicy (3 sklepy, 
duży podworzec, duży garaż z warsztatem) 
z powodu podeszłego wieku właściciela do 
sprzedania. Reflektanci, rozporządzający ka- 
pitałem około 120.000 zł skierują łask. zgło- 
szenia pod „Trzy piętra* do Admin. N. Dz. 


LETECOLGGOGECGGEBLTI 1 GOGOGOOCOGGWZzEL2G 
$ Znany ze swej plerwszarzędnej Jakości $ 


2 è 
; MIOD : 
e odznaczony medalem a 
t na wystawie paryskiej w r. 1908 ; 
poleca: 

: Fabryka -Pasieka : 
$ właśc.: Maurycy Amster g 

G 
3 è 


e Kraków, Mazowiecka 43. Tel. 3491 


ccc 00000060000R00000300902000000 


Do większej fabryki na Slasku Cieszyńskim 
w pobliżu Bielska poszukuje się 


MŁODSZEJ BUCHALTERKI 


siły żeńskiej z kilkuletnią praktyką, ze znajonością 
AA polskiego í EWĄ w słowie i pismie, 
stenografującej i piszącej biegle na maszynie Wolne 
mieszkanie i płaca wodług umowy. Wikt w kasynie 
fabrycznem. Szczegółowe oferty z podunian veferencji 
pod „Zdolna Siła do Administraeji Noweg. Dziennika, 
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Nowa DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


TELRFON 279. 


W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7. 


TSLEFON 279. 


przyjmuje wszelkie zamówiania w zakres dru- 
karstwa wchodzące — w szczególności druki 
bankewe, kupieckie, przemysłowe, rekiame- 
we, czasopisma I dziela wykonując takowe sta- 
rannie, szybko i pe canach umiarkowanych. 


| SENET: : STA. ALET CENROONANY 
ENE "13 E.: DA: E ? s z 
a 


Redakter naczelny Dr, W, Berkelhammer, = Redaktor adpow. Dawid Laser, «a Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Dzzeszkrwej 


